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otwiera przed sportem polskim
konferencja t. z w. „wielkiej czwórki” działaczy

Wczoraj wieczorem odbyła 
się w PUFW-ie konferencja pod 
przewodnictwem zastępcy prze­
wodniczącego Rady Naukowej 
gen. dr. Stanisława Roupperta 
przy udziale płk. dypl. Wł. Ki­
lińskiego — dyr. PUWF-u. płk. 
dypl. Juljusza Ulrycha — preze 
sa Z.Z. i płk. dypl. K. Glabisza, 
prezesa P. K. Olimpijskiego.

śli daje i dać może wielkie rc-Konferencja stwierdziła, iż:
1) wobec wielkiego rozwoju zultaty dla rozwoju sportu pol- 

sportu polskiego wszerz i wgłąb skiego. 
przebudowa ustroju sportu poi-’ 
skiego stała się koniecznością; 
winna ona iść w kierunku wzmo­
cnienia ingerencji PUWF-u na 
poszczególne komórki sporto­
we:

a) przy pomocy delegatów 
PUWF-u do związków sporto­
wych. których rolę ustalono w 
ogólnych zarysach;’

b) za pośrednictwem ZZ, ja­
ko naczelnego doradczego orga­
nu społecznego dla PUWF-u, a 
kierowniczego i wykonawczego 
w społeczeństwie sportowem. ob 
darzonego w tym celu należną 
egzekutywą wobec związków 
sportowych.

W związku z tern postanowio- — ....
no w możliwie szybkiem tempie \ 
przepracować organizacyjny za- — 
rys całości sportu polskiego i ___
rozgraniczenie kompetencyj po-, całości jego zdanie, 
między poszczególnemi czynni-’ 
kami;

. . . . PCIPUHMU IldUdl W UdlCJ putni dMUdl’
W ty HI Stanie rzeczy jest ne, sp*rt polski ma jednak prawo ode-

Konferencja trwała 2 i pół go­
dziny.

SIETAS (HAMBURG) 
pobił w Dusseldorfie rekord 
świata st. klas, na dyst. 200 m. 
.w czasie 2 tn. 42,4 sek. Należał 

on do Cartonneta (Erancja).

♦
Tyle mówi komunikat oficjalny P. U. 

W, F. Jego ton wskazuje wyraźnie na I 
to, że konferencja nie zadowoliła się i 
tylko czysto formalnem załatwieniem 
sprawy, ale rzeczywiście uzgodniła swe !

• stanowisko co do dalszego rozwoju 
sportu i wychowania fizycznego w na- j 
szym kraju. ,

Między wierszami można też wyczy­
tać, że zebranie „wielkiej czwórki“ 
przyniosło całkowite potwierdzenie sta­
nowiska prezesa P. K. Ol. płk. dypl. 
ulabisza, wypowiedzianego już w cza­
sie pierwszej konferencji działaczy 
spońowych w P. U. W. F.

Pft Glabisz stwierdził wtedy, że dal- |
i szegc rozwoju sportu reprezentacyjnego 

w Polsce P. U. W. F. w obecnych wa­
runkami nie może wziąć całkowicie na 
a?.e ,nrki ze. wzsFdu na brak pienię- 

' Konferencja środowa, na której płk. 
., Glabi-z w zagajeniu wygłosił na ten 
1 temat specjalny referat, podzieliła w

i To też dziś tnimo, że objekcje zasad- 
I aicze — brak gotówki i odpowiedniego 
i personelu są nadal w całej pełni aktual- 

narazie nieaktualne powołanie tchną pełną piersią:" uzyskano bowiem 
Rady Sportowej’ ' poroz! nenie „góry“. Fakt ten da!e nam
_3) stwierdzono, że poglądy; pcw,1° 2e zrzucenie ciężkieg0 kamie- 
Pol. Kom. Olimpijskiego i ZZ na - ........ — ....
udział Polski w Olintpjadzie wo- 
góle, a w najbliższej 
dzie w szczególności 
ją się całkowicie z 
PUWF-u:

4) wreszcie wobec 
nego wyniku konferencji posta­
nowiono wznawiać analogiczne 
konferencje co jakiś czas, uzna­
jąc, że harmonijna wymiana my-

Olimpja- 
pokrywa- 

poglądami

pozytyw-

i

UCZESTNICY TURNIEJU MIĘDZYNARODOWEGO ..SO KOŁA" POZNAŃSKIEGO
Klęczą od lewej: Gielnik, Janówczyk, Pela (wszyscy „Sokół", Poznań), ..Teddy" Taborek i 
Chmielewski. Stoją od lewej: Rogowski Misiurewicz, Murach, Mayer, Bernloehr, Przybylski, 
Stein, Doroba, Hrubesz, Zehetmayer, Konarzewski, sędzia ringowy p. por. Serwatkiewicz i kier.

sekcji pięściarskiej „Sokola" poznańskiego p. Dolata.

nia wzajemnych, choć niewypowiedzia- Przemiany organizacyjne jakie doko
nych jasno pretensyj zarówno ze stro­
ny ZZ jak PITWF pchnie obecnie pracę 
obu tych instytucyj wyłącznie na tor 
pracy ściśle pozytywnej, na chwalę 
sportu polskiego.

nywują się obtęnie na najwyższych 
szczeblach organizacyjnych sportu pol­
skiego znajdą spewnością również swój 
wyraz w składzie osobowym Z.Z.

P. pułk. Glabisz zapewnił nas, że

ZZ. dołoży teraz wszelkich starań, aby 
nowy skład zarządu gwarantował pod 
każdym względem poziom pracy od­
powiadający czołowemu stanowisku 
tej naczelnej magistratury sportu pol­
skiego.

Estorisctf koszykarze u WarrzcawSe
Dwudniowy turniej as A. Z. S. oraz Y. M. C. A.

Który z zespołów stolicy, AZS 
czy YMCA, reprezentuje się god­
niej .trudno odpowiedzieć. YMCA 
posiada obecnie dość wyrównany 
i liczny zasób graczy z dwoma Po 
lakami amerykańskimi, Balcerza- 
kiem i Melowskim, nie mówiąc już 
o starych zawodnikach jak Bedna­
rek, Koszarowski i Menel.

AZS posiada szanse w swej szyb 
kości i żywiołowości, co jest du­
żym atutem w spotkaniach z b. 
szybkimi Estończykami.

Mimo że w spotkaniach koszy­
kówki na wygraną liczyć nie mo­
żemy, jednak mecze zapowiada­
ją się niezmiernie ciekawie i powin 

j ny dać dużo emocyj.
I Jeszcze gorzej rysują się szanse

Obok niego wystąpią dwaj innfsta- Polaków w siatkówce. Aczkolwiek I 
~ . "'1 J obie drużyny warszawskie zalicza- ;

W nadchodzący piątek i sobotę, 
dnia 22 i 23 b. m. Warszawa bę­
dzie gościła znakomity zespól siat­
karzy i koszykarzy estońskich, któ- 

I rzy na pięknej, nowowybudowanej 
I hali YMCA rozegrają dwa spotka- 
i nia-siatkówki i koszykówki z czo- 
łowemi zespołami stolicy, A. Z. S. 
i Y. M. C. A.

Drużyna dorpacka przybywa do 
Warszawy jako reprezentacja stu­
dentów estońskich pod nazwą A. 
S. K. (Akademicki Klub Sportowy), 
aczkolwiek grają w niej zawodnicy 
najlepszych zespołów krajowych, 
a zwłaszcza mistrza drużynowego 
Estonji, YMCA — Tartu, ze słyn­
nym dwumetrowym Wiksteinem, 
asem drużyny narodowego teamu.

A. S. K. Tartu — YMCA Warsza­
wa. koszykówka: A. S. K. Tartu— 
A. Z. S. Warszawa. W międzycza­
sie grają w siatkówkę panie: A.Z.S. 
— Polonia.

Sobota, 23 b. m. g. 19. Siatków: 
ka: A. S. K. Tartu — A. Z. S. War­
szawa, koszykówka: A. S. K. Tar­
tu — YMCA Warszawa. W między 
czasie koszykówka pań: A. Z. S.— 1 — AZS.

Polonia.
Bogaty, tydzień w grach sporto­

wych zakończy organizowany w 
niedzielę, dn. 24 b. m. na sali YMCA 
również przez stołeczny A. Z. S. 
trójmecz- siatkówki męskiej z udzia 
lem krakowskiego Wawelu i sto­
łecznych YMCA i AZS, oraz spot­
kanie koszykówki męskiej: Wawel

MARTA GREŃ ER I ANNI HILZNER
dwie znakomite pływaczki niemieckie. Pierwsza pobiła rekord 

Europy, płynąc 200 mir. st. klas, w czasie 3 m. 00,8 sek.

'»min. .»»»»-

F 1

PIERWSZE. ALE ZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO NIEMIEC NA ERANCJA 3:1 
przyniósł mecz paryski, który byl nowem ogniwem iv paśmie sukcesów reprezentacji pilkar- 

’ skiej Rzeszy.

h reprezentanci państwowi, llly i obie drużyny warszawskie zalicza- | 
doskonały obrońca . Erickson. O ja się do ekstraklasy polskiej, a j 

■ jest mistrzem letnim Polski, j
to jednak nasze zespoły będą tu ■ 
miały chyba mało do powiedzenia.' 

W tej dyscyplinie Estończycy są ! 
wprost bezkonkurencyjni. Takich I 
ścięć-bomb, to nawet najlepszy I 
„bombiarz“ AZS, a bodaj i Polski, ! 
Wejchert nie pokaże

Spotkania międzynarodowe zo- I 
staną okraszone meczami koszy- i 
kówki i siatkówki pań pomiędzy i 
„odwiecznemi" rywalkami stołecz­
nemu AZS i Polonią.

Program meczów z Estończyka­
mi przedstawia się następująco: 

Piątek, 22 b. m. g.19. Siatkówka: *

wartości tego zespołu koszykówki 
pisać nie trzeba; wystarczy bo­
wiem nadmienić, że nasza reprezen 
tacja państwowa przegrała pod­
czas niedawnego tournee bałtyc­
kiego z YMCA — Tatru 22:58, pod 
czas, gdy z samą Eśtonją tylko 
19:47. a po wyłączeniu z niej gra­
czy YMCA — Tartu, nawet wygra 
ła 35:31.

■

11 i.: : ■ ->

NIEBIESKA STRZAŁA" PF,D*ZI PO REKORD 
po idealnie równej plaży Daytona Beach

TBJM

NAJSILNIEJSI LUDZIE PASOWANI NA MISTRZOSTWACH POLSKI W KATOWICACH. 
Od lewej: Turek (Łódź), Stylec, Odrowąż, Witek* Russek, Niedziela (wszyscy Śląski.
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Dr.Henryh Szatkowski

„A Polacy, 
mówić!“.

Temi. bądź co bądź pogardli- czy pływackiej. Pozatem trzeba 
wemi, słowami zbył korespon- pamiętać jeszcze o jednem. Istnie 
dent jednego z najpoważniej-1 je wielka różnica między nar- 
szych koncernów prasowych ciarstwem skandynawskiem i po 

i zaskandynawskiem. spowodowa 
' na właściwościami klimatycz- 
nemi ojczyzny Skandynawów i 

1 ich wielowiekową tradycją w 
i dziedzinie narciarstwa, które na 
i północy dawno przestało być 
■ sportem, a stało się składn kiem 
życia codziennego w czasie szc 
regu miesięcy zimowych, dla ca­
łej prawie ludności. Dlatego też 
trzeba pamiętać, że gdzie startu 
ją w biegach Skandynawowie, 
tam narciarze innych krajów mu 
szą jeszcze, i prawdopodobnie 
zawsze będą musieli, zadawal- 
niać się dalszemi miejscami, 
szczególnie w’ biegach.

Wziąwszy pod uwagę te dwa 
pewniki, popatrzmy nierprzedzo 

na wyniki naszych

nie warto o nich' sukcesem niż pierwsze miejsce I szczegółowe rozważania, i przy 
w konkurencji lekkoatletycznej ;----- '—A ~~ ------ J-n> ~

Polski (p. rh z II. Kur. Codz. w 
Krakowie) udział naszych za­
wodników narciarskich w zawo­
dach FIS w Szczyrbie. Stanowis 
ko bardzo charakterystyczne, 
świadczące o wyrobionym są­
dzie krytyka, wiełkiej pewności 
siebie i zdecydowanie negatyw 
nem nastawieniu do narciarstwa 
polskiego.

Czy p. rh. ma rację odmawia­
jąc w peŁni narciarstwu polskie- 
my swego zainteresowania? 
Czy wyniki polskich narciarzy 
na terenie międzynarodowym 
były w tym sezonie rzeczywiś­
cie tak złe, że „nie warto o nich 
mówić“... Oto pytania które na­
suwają się same z siebie, gdy 
spojrzymy nieco wstecz i zasta1 nem okiem 
nowimy się nad wynikami naszej narciarzy w spotkaniach między 
reprezentacji w Garmisch Par- 
terikinchen (mistrzostwa Nie­
miec), w Szczyrbie (mistrzo­
stwa FIS) i w Zakopanem (mi­
strzostwa Polski).

Otóż, trzeba stanowczo powie­
dzieć, że naszem zdaniem p. rh. 
niema racji w swej surowej oce­
nie naszych narciarzy, a raczej 
niema pojęcia o narciarstwie, tak 
nonszalancko zbywając nasze 
wystąpienia międzynarodowe. 
'Aczkolwiek tegoroczne wystę­
py były dla naszej reprezentacji 
■narciarskiej trudne, i nazewnątrz 
pozbawione efektów zeszłorocz­
nych, to jednak pozwoliły na 
stwierdzenie, że w przededniu 
Olhnpjady zimowej narciarze na 
si są w dobrej formie, że nie cof­
nęli się w swych wynikach w ’ sekcją, nie posiada jeszcze senjo- 
stosunku do zeszłego Toku, że' 
możemy śmiało już dziś mówić o

- udziale w Olimpjadzie w Gar- 
nńscli Partenkórchen. — Nie jest 
tak źle jak się p. rh. zdaje.

Od szeregu lat spotykamy się 
z. surową oceną wyników nar­
ciarskich w prasie i w opinji kra 
jowej. Publiczność i prasa któ- 

1 jej sprawozdawcy .. stoją.często 
.na poziomie przeciętnego laika, 
nie interesuje się wynikami ja­
kościowo ale Ilościowo. Znaczę 
nie mają tylko pierwsze lub dru­
gie miejsca, zdobyte tytuły mist­
rzowskie, przyczem nie chce się 
brać pod uwagę, że w poszcze­
gólnych konkurencjach np. lek­
koatletycznych startuje po kil­
kunastu zawodników i na tych 
kilkunam przypada taksamo 
jeden tytuł mistrzowski i jedno 
pierwsze mśesce, jak i na 400 za 
wodników startujących w jed­
nym biegu narciarskim.

Tak — trzeba o tern pamiętać, 
źe pierwsze miejsce w b:egu nar 
ciarskim na 18 kim. w silnej kon­
kurencji jest znacznie większym

narodowych tegorocznego sczo 
nu. Nie chcę tu wdawać sie w

.pominąć, że ten zawodnik miał 
pecha temu więźba pękła, a ten 
wreszcie był niedotrenowany. 
Takich wykrętów spotykamy 
dość w .prasie słuchającej byle 
plotki, rozpuszczanej często 
przez zainteresowanego zawodni 
ka. Nie — chcę dziś w kilku sło­
wach spojrzeć z szerszego punk­
tu widzenia na klasę naszych za 
wodników, tak jak się przedsta­
wia na tle tegorocznych wyni­
ków międzynarodowych.

Siłą faktu musimy omawiać 
poszczególne dyscypliny narciar 
skie. Ograniczymy się narazie 
do klasycznej kombinacji nor-

stanowić nad przyczynami tego sprawą wewnętrzną. A mnie cho 
stanu rzeczy. Jest to charatkte^dzi raczej o określenie pozycji 

międzynarodowej naszego nar­
ciarstwa.

Trzeba jednak dla pocieszenia 
dodać, że słabość w biegach ja­
ką obserwujemy bez wyjątku u

rystyczna słabość narcarstwa 
polskiego od szeregu lat. Przy­
czyny jej są dziś dość dobrze 
znane — i trzeba sobie to rów­
nież powiedzieć, w krótkim cza­
sie usunąć się nie dadzą. Dość 
wymienić tylko słabą kondycję

kolwiek w tej chwili nie widzi­
my w kraju odpowiedniego na­
rybku, to jednak możemy ze 
spokojem myśleć o wielkim kon­
kursie skoków Olimpjady w Gar 
misch Partenkirchen. Dziś ma­
my skoczków lepszych od Szwe

wszystkich naszych czołowych' dów (poza Eriksonem), Niem- 
____ _ ____ ___ narciarzy nie powoduje przekre-. ców, Czechów, Austriaków.

fizyczną zawodników, spowodó-(ślenia ich szans w biegu złożo-i XV lochów, skoczków którym do 
waną złem odżywianiem się, nym. Różnice nawet kilkummu-1 równają tylkodwaj Finowie 
brak silniejsze; konkurencji we- 
wnętrznokrajowej, pewną nie­
chęć do treningu u naszych a- 
sów, którzy wolą efektowne sko 
ki a nawet i zjazdy, niż trudne 
wykuwanie wyroku w biegu dłu

, godystansowym, wreszce naj- 
weskiej. ’ j groźniejszy dla naszego narciar-

W biegach jesteśmy słabi. Cze stwa fakt wypychania zawodni- 
si, Niemcy, Włosi są od nas lepsi ków przedwcześni’’« na start, 
co wynika niedwuznacznie z fak przez co niszczy się i osłabia ich 
tu, że po po kilku zawodników formę fizyczną i wyniki, które 
tych narodowości bj e stale na-'C-uż nigdy nie dochodzą do kresu 
szych najlepszych. Oczywiście możliwości danego zawodnika, 
lepsi od nas w biegach są rów­
nież biegacze skandynawscy: kiedyindżiej. Na terenie międży- 
szwedzcy, norwescy i fińscy.

Osobno kiedyś przyjdzie się za' zastanawia, słabość ta jest naszą

Ale o przyczynach pomówimy

narodowym nikt się nad nimi nie

towe w stosunku do najlepszych (Valonen i Yalkama) — a nad 
zawodników nawet Skandynaw- którymi góruje tylko kilku naj- 
skich, mogą z łatwością być wy-1 lepszych Norwegów zaś niewie- 
równane przez skoczków tej1 lu Norwegów .im dorównuje. I 

" ■ • jeszcze trzeba podkreślić, że
dwie najlepsze nasze siły Czech 
i Stanisław Marusarz są rów­
nież dobrymi biegaczami, ustę­
pującymi coprawda klasie skan­
dynawskiej, jednak uzyskujący­
mi czasy wystarczające do kwa 
lifikowania się na niezłych miej­
scach w kombinacji.

leżelibyśmy mieli ustalić „ja­
kościową“ wartość wyczynów 
naszych najlepszych, to musimy 
tylko skłonić głowę przed Skan; 
dynawami. Bowiem o ile gorsi 
są od nas w skokach Szwedzi i 
Finowie (nie mówiąc o Norwe­
gach) o tyle przewyższają nas 
w biegach. Poza Skandynawią 
ustępujemy tylko Niemcom, któ 
rzy górują nad nami młodszym 
ł bardzief pracującym materia­
łem. wśród którego praca do­
skonałych norweskich trenerów 
(Ruudowie, Kaarby, Soerensen) 
pozostawiła jednak wyraźne 
ślady.

Ogromnie trudno jest tam 
gdzie w grę wchodzą nie zespo­
ły lecz wyniki jednostek klasy­
fikować narody. Piękne, śmia­
łe i długie skoki Polaków, opar-

miary co Czech, Marusarz lub 
Łuszczek. Nawet słabszy Jaiko 
skoczek Górski potrafił już kil­
kakrotnie wysunąć się na za­
szczytne miejsce w okolicach 
pierwszej dziesiątki.

Tak jak jesteśmy słabsi w bie­
gach — tak jesteśmy mocniejsi 
w skokach. Nietyle mocniejsi, 
ale nawet bardzo mocni. N'ema 
najmniejszego powodu, by fakt 
ten ukrywać pod korcem. Mamy 
kilku skoczków na poziomie 
pierwszej klasy norweskiej i acz

Mistrzostwa zamykają sezon bokserów. Skrócony program p’ikarzy kl. A
KRAKÓW, 21.3. — Nadchodząca kabi. Mistrz młodzików Kandel 

niedziela będzie stać w Krakowie (Makabi) dopełnia liczby uczestni- 
pod znakiem boksu i piłkarstwa. ków w tej kategorii.
Pięściarze krakowscy, po wcale i Czterech ludzi zgłoszono do ko- 
bogatym sezonie zimowym, roze- guciej, ale udział dwu jest wątpli- 
grają mistrzostwa indywidualne,! wy. Nowicki (Wawel), idzie jako 
piłkarze — rozpoczną sezon roz­
grywkami o mistrzostwo klasy A.

*
Na ringu krakowskim ujrzymy 

barwy Wawelu, Wisły i Makabi. 
Zabraknie jedynie zawodników 
Garbarni, która, dysponując młodą
rów w swych szeregach.

Najzagorzalsza walka rozegra się 
już na wstępie. Z pośród czterech 
„much“ największe szanse posiada 
reprezentant Wisty, Juszczyk. 
Twardość i zaciętość tego zawod­
nika dają mu nieznaczną przewa­
gę nad Szczurkiem z Wawelu. Cie­
kawie zapowiada się występ b. mi­
strza Krakowa — Amkrauta z Ma-

STAHL (МАКАВ!)

faworyt do walki, natomiast nie­
pewne jest, czy „da radę wadze“ 
Stępniak z Wisły, oraz czy zjawi 
się Sworzeniowski z Wawelu. Pe­
wną rolę może odegrać Hart z Ma­
kabi.

Najłatwiej jest odgadnąć sytua­
cję w wadze piórkowej. Chrostek I 
(Wawel) spotka się w finale z Ma­
chem (Wisła), a na dalszych po­
zycjach zostaną Wnęk (Wawel), 
Pilch (Wisła) i Flink (Makabi). Po­
rządek powyższy zmienić może je­
dynie waga lub losowanie.

W miarę posuwania się ku górze 
zmniejsza się ilość uczestników. 
Już w wadze lekkiej bedzie tylko 
trzech: Bednorz i Klusowicz z Wa­
welu oraz Moszkowski-i Maisly»-.*

Waga pólśrednia, to najsilniejsza 
konkurencja. Z jednej strony bok­
serzy Wawelu, Panzer i Jodłow­
ski, z drugiej asy Wisły, Mieczy- 
sławski i Korzenici. Aż ciarki prze­
chodzą, co to będzie za „pranie“.

I wreszcie ostatnia z emocjonują­
cych seryj: waga średnia. As Wa-

mistrzostwo w wadze półciężkiej, mistrza, a opinię tę potwierdza je- 
Tytul mistrza zagarnie Wawel go ostatni występ w Warszawie, 
przez Morawę lub Pieniążka. ze Grzegórzecki utracił wpraw- 
Mistrz „wszech wag“ nie będzie dzie swego asa Kozłowskiego, nie- 
wyłoniony, dla braku reflektantów mniej jednak trudno będzie wygrać 
na zaszczytny ten tytuł. ina jego boisku,

że wyjazd do Tarnovii nie nale­
ży również do przyjemnych, gdyż 
trudno stamtąd wywozić punkty,

że Legja i Olsza należą dalej do 
czołówki w klasie A i w tynl roku

na zaszczytny ten tytuł.
*

Kraków piłkarski przechodzi o- 
becnie „mutację" systemów. Ist­
niejący od wielu lat system dwu- 
rundowych mistrzostw, rozgrywa­
nych od wiosny do litpca, zosiał za­
rzucony. Kraków idzie za wzorem 
Śląska oraz Warszawy i wprowa­
dza dwie rundy, rozpoczynające 
się z początkiem jesieni, a kończą- 
Ce*u końcem wiosny. i jumcs „wułkic stowo, niurcAby temu zadaniu ST^sitać, ■ że wpłynąć na „fizjognomję

Pogoń Katowicka w stolicy
Pogoń katowicka wysyła na sobotę 

23-go i niedzielę 24-go swych piłkarzy 
do Warszawy. Przeciwnikami śląza­
ków będą: Gwiazda i Polonia. Obydwa 
mecze odbędą się na boisku Polonii o 
godz. 15-ej.

Legia ligowa gra w niedzielę o godz. 
12-ej na stadionie wojskowym ze Sko­

Dys cypli na 
którą warto u nas 

zastosować
Propaganda dyscypliny sportowej w 

Niemczech jest uprawiana ostatnio z 
wielkiem zamiłowaniem. Surowe kary 
za drobne przewinienia sypią sie jak 
z rogu obfitości.

Ostatnio zabrał się do porządku w 
swem państwie wódz piłkarzy niemiec­
kich p. Llnemann (a propos, infor­
mujemy, że określenie „Führer" jest o- 
becnie zarezerwowane wyłącznie dla 
najwyższej persony niemieckiego spor­
tu, von Tschammera: wszyscy inni kie­
rownicy związków, okręgów, czy klu­
bów korzystają z nowego tytułu: Lei­
ter). Pan Linemann słynie ze srogośct. 
a jego sławę w tej dziedzinie usprawie­
dliwia kilka ostatnich orzeczeń.

Klub S. V. Holleben (Niemcy Środko­
we) został za przewinienie swych człon­
ków wobec dyscypliny rozwiązany. 
Trzech graczy tego okręgu wykluczo­
no za niekarność dożywotnio z Fuss- 
ballbundu.

W czasie meczu rezerwowej drużyny 
Szwajcarji z Niemcami Południowemi 
w Lucernie, prawy pomocnik Niemców 
Heermann odrzuci! piłkę po gwizdku 
sędziego, chcąc w ten sposób zademon­
strować przeciw rzekomo niesłusznemu 
rozstrzygnięciu arbitra.

Sędzia zwrócił Niemcom uwagę, po­
czerń gra potoczyła sie dalej i wszy­
scy zapomnieli o drobnym Incydencie. 
Wszyscy, tylko nie kierownicy ekspe­
dycji. Po powrocie do kraju został 
Heermann ukarany usunięciem na prze­
ciąg roku od gier reprezentacyjnych.

dą. W przedmeczu grać będzie Świt z 
Pruszkowa z Legją Ib o godzinie 10 
rano.

Warszawianka gra w niedzielę dn. 
24 b. m. na wlasnetn boisku mecz z 
Marymontem. Gospodarze wystąpią w 
zestawieniu ligowem.

Zawody pływackie organizuje AZ~ 
warszawski w pływalni Domu Akademie 
kiego w niedziele, dn. 24 b. m. o godzi­
nie 17-ej z udziałem czołowych pływa­
ków Warszawy.

Mecz bokserski Świt — Prąd rozegra­
ny zostanie w sobotę, dn. 23 b. m. o go­
dzinie 19-ej w lokalu Świtu (Ludna 10).

Mecz Makabi — Skoda, w którym 
nierzetelni organizatorzy reklamowali 
zawodników, którzy potem nie stanęli 
na ringu, spowodował uchwalę W. O. 
Z. B. Mocą tej uchwały wszelkieezinia- 
ny w pierwotnie ustalonych składach 
winny być zakomunikowane prasie pod 
rygorami organizacyjnemi conajmniej 
na 48 godzin przed terminem spotka­
nia.

W wypadkach nagtych, zaskakują­
cych kluby w ostatniej chwili, winny 
one uzasadnić wszelkie zmiany W. O. 
Z. B. na piśmie.

Puciata, sześciokrotny mistrz War­
szawy wszech wag w zapaśnictwie 
zdyskwalifikowany przez sekcję zapa­
śniczą WKS. Legja odsłonił na la­
mach „Dobrego Wieczoru" szereg 
przykrych tajemnic, tyczących się ku­
lis tego sportu. Ponieważ z ust p. Pu­
ciaty padło szereg zarzutów pod adre­
sem v.-prezesa P.Z.A. i W.O.Z.A 
p. Ziółkowskiego, przypuszczać należy, 
że wyjaśnieniem sprawy zajmie się w 
najbliższym czasie Polsk Zwązek Atle 
tyczny.

Śluzak, dwukrotny mistrz Polski wa­
gi lekkiej w zapasach oświadczył, że 
pozbawiono go ostatnio w Katowicach 
tytułu w ten sposób, że kiedy zjawił 
się on na ring z 5-minutowem opóźnie­
niem zdołano już w międzyczasie pro­
klamować mistrzem Neufta.

Posiedzenie komisji nadawcze) Wiel 
kiej Honorowej Nagrody Sportowej od 
będzie się w P. U. W. F. w dniu 6-go 
kwietnia.

chyba nie zrezygnują z aspiracyj te o słabsze, ale zawsze na po- 
do tytułu mistrzowskiego, 

że wreszcie Makabi, Krowodrza, 
Zwierzyniecki, Nadwiślan, Unja. 
Korona oraz rezerwy Cracovii,

, Garbarni i Wisły rzekną również 
I jakieś „ważkie“ słowo, które mo- 

wprowadzono wyjątkowo/V tym ““ ba­
roku jedną rundę mistrzów, u- i f* 1 »»*» too •• o oj li/'7^01A
ieh na rok 1935-1935 już ■
niu. A więc w przeciąfS trzech 
miesisuK srona15 klubów mistrz i outsider.

Nie będziemy bawili sie w „zga­
dywanego“. Piłka jest okrągła, a 
boisko jest czasami nierówne. Cza­
sami jest „wiatr“, a czadem „gracz 
strzela, a sędzia piłki nosi“. Nie­
warta więc ryzykować. Na pod­
stawie dotychczasowych obserwa- 
cyj można jednak orzec:

że Podgórze, które straciło je-

токи jeuną runuę mistrzł;, w, u- A wj zamiast bawić Sję w pr0. 
mozhwiając , zarazem ; ro;St częae r<Ktwa. szukajiny w poniedział- 

i łi-jJ-t.1 kowym „Przeglądzie“ wyników 
pierwszej kolejki.

welu Kolonko bedzie miał ciężką 
przeprawę z wiślakami — Żbikiem --------
i Karolem. Jego dwaj koledzy klu- dynie Gamaja. powinno w klasie A 
bowi, Flizak i Mikołajczyk, nie ma- odegrać poważną rolę, 
ją dużych szans. że Wawel jest zawsze jednym z___  - - • I że Wawel jest zawsze jednymi z 

tonie rodziny“ rozegra się I najgroźniejszych kandydatów na

Ba ma o Ehrtichu
Rozmowa z mistrzem pingpongowym świata

Ósme miejsce Ehrlicha na liście! gra Ehrlich w Paryżu w pekazów- 
dziesięciu najlepszych sportowców ■ <jo której stanie elita graczy. Po- 
polskich było łatwo zrozumiałą sen- - - - •---------- •----
sacją w naszych kołach sporto­
wych, już choćby ze względu na 
gałąź nierespektowanego sportu, 
którą laureat reprezentuje. Natych­

miast po ogłoszeniu wyników kon­
kursu, zwróciliśmy się do mistrza 
świata w tenisie stołowym Gyozy 
Barny, z prośbą o scharakteryzo­
wanie gry i sklasyfikowanie Ehrli­
cha. Barna jest jednak ciągle w roz­
jazdach i dlatego dość długo czeka­
liśmy na odpowiedź, która nadeszła 
dopiero w środę.

Oto co piszę nam Tilden drewnia­
nej rakietki.

Sklasyfikowałem 25 graczy i przy 
szło mi to w r. b. łatwiej niż nprz. 
w roku ubiegłym po mistrzostwach 
świata w Paryżu. Podobnie jak nie 
może ulegać obecnie dyskusji dru­
gie miejsce Szabadosa, tak bezspor 
nem jest obecnie trzecie miejsce 
Ehrlicha.

Jest może dużo efektowniej­
szych graczy od Polaka, zpewno- 
ścią dziesięciu lepszych w ataku i 
drugie tyle lepszych w obronie, ale 
tak równyęjj jak Ehrlich i jednako­
wo silnych zarówno w ofenzywie 
jak i defenzywie — niema na mej 
liście dwudziestu pięciu.

Ehrich zrobił w ostatnim roku 
kolosalne postępy; jest szalenie ani 

| bitny i mądry w grze i tu leży ta­
jemnica jego powodzenia.

Dnia 10-ego kwietnia jedziemy z 
Ehrichem, Bellakiem i Francuzem 
Vergerem na tournee pokazowe or 
ganizowane przez francuski zwią­
zek, które potrwa do dnia 15-go 
maja.

Wcześniej, gdyż 30-go marca.

.atomie klasy międzynarodowej 
utrzymujące się wyniki biego­
we, pozwalają nam na zdecydo­
wanie lepszą ocenę naszych wy 
ników narciarskich na terenie 
międzynarodowym w sezonie 
1935.

Gdybyśmy zaczęli jednak po­
równywać jakość narciarstwa w 
szerokich masach, u mas i w in­
nych „narciarskich“ krajacli, 
gdybyśmy zaczęli się pytać o 
przeciętny pozom sportowy sza 
rej masy zawodników, gdybyś­
my od „cudownych dzieci“ gru­
py olimpijskiej przeszli wszerz 
— to może rezultaty badań by­
łyby gorsze, to może myśląc nie 
o Olimpiadzie w Garmisch Par- 
tenkirchen ale o Olimpadzie w 
Japonji lub Italji w r. 1940, mu- 
sielibyśmy popaść w nastrój bar 
dziej pesymistyczny.

O tern pomówimy kiedyto- 
dziej. Dziś jednak rozpatruac 
nasze tegoroczne wystąpień a 
międzynarodowe możemy świta­
ło powiedzieć, że mimo pechu i 
złych warunków osiągnęliśmy 
wyniki dobre. Trudmo, nieza- 

jwsze ma się szczęście iak w 
BAKOWSKI (SKODA) ’Bańskiej Bystricy.

(rg)

fcazówka ta organizowana jest 
rokrocznie w dniu ftoału olbrzy­
miego turnieju popularnego dzien­
nika francuskiego „Intran et 
Match“. W r. b. do turnieju tego 
stanęła fanstyczna liczba 30.000 za­
wodników (słownie: trzydzieści ty 
sięcy).

Moja lista, o którą panowie pro­
sicie. wygląda następująco: 2) Mi­
klos Szabados (Węgry), 3) Alojzy 
Ehrlich (Polska), 4) Laszlo Beliak 
(W.), 5) Erwin Kohn (Austria), 6) 
M. Finberg (Łotwa), 7) M. Hamr 
(Czech.), 8) Adrian Artur Haydon 
(Acłglja), 9) Alfred Lieb s te r 
(Austria), 10) S. Kolan? (Czech).

11) Istvan Kelen (W.), 12) Mi­
chel Hagenauer (Fr.), 13) T. Hazi 
(W.), 14) K. Svoboda (Czech.), 15) 
Sandor Glanez (W.), 16) Laszlo Da 
vid (W.), 17) James McClure
(USA), 18) A. Oschin (Łotwa), 19) 
Raymond Verger (Fr.), 20) S. Mak- 
simovic (Jug.).

21) S. Schiff (USA). 22) Daniel 
Guerin (Fr.), 23) L. Hexener (Jug.), 
24) M. Ayub (Indie), 25) David Jo­
nes (Aiwlja).

Lista dziesięciu pań wygląda na 
stępująco: 1) Maria Kettnerova 
(Czech.), 2) Magda Gal (W.), 3) A. 
Krebsbach (Niemcy), 4) Anus Sipos 
(W.), 5) M. Smidova (Czech.), 6) 
Maria Mendnyansky (W.), 7) De- 
lacour (Fr.), 8) D. M. Emdin (An­
glia), 9) A. Felguth (Niemcy) i 10) 
Delarue (Fr.). Obie moje listy ma­
ją pełne umotywowanie, któreby 
jednak zabrało zbyt wiele miejsca 
i dlatego poprzestanę na suchych 
nazwiskach.

Na trasie Sulejówek - Belweder
We wtorek odbyt się 10-ty marsz 

Sulejówek — Belweder. W marszu 
wzięło udział 68 drużyn. Poza kon­
kursem startowała drużyna organi­
zacji Młodzieży Pracującej.'

Pierwszy etap, klasyfikacyjny, pro­
wadzi od startu w Sulejówku do strzel 
nicy w Rembertowie, razem 6 kim. Dru 
żyny przebyty ten etap, nie czyniąc 
specjalnych wysiłków i rezerwując si­
ły na mającą nastąpić rozgrywkę w 
2-im etapie, który odbywał się „na 
czas“. W pierwszym etapie wszystkie 
drużyny uzyskały wymagane minimum 
czasu, poniżej 50 minut, dzięki czemu 
żadna drużyna nie odpadła. W Rem­
bertowie drużyny zbaczały z trasy mar

1) Z. S. Zbrojownia Warszawa _ 6’5
pkU 2) Z.S. Sprawdziany — 676 pkL, 
3) Z.S. im. Pierwszej Kadrowej 673.75 
pkt., 4) Z. S. Pionki - 673 pkt., 5) ZS. 
Ochota — 673 pkt., 6) Akad. O.Z.S. Po 
znań — 671,5, 7) Z.S. Garwolin.

Nowy skład
R dy NauUowef 

Wych. Fizycznego
W dniu 1 stycznia 1035 r. ukończy­

ła się kadencja dwuletnia Rady Nau­
kowej Wychowania F zycznego.

Na okres nowej kadencji (dwulecie

Odpowiedzi Redakcji
P. T. Woit., Rawicz. Pozostawiamy 

to do uznania Pana.
P. L. Szenfeld, Łódi Poruszanie ta­

kiej sprawy dziś, gdy ekspedycja wy­
jechała, byłoby tylko teoretyczne. Zre-

sztą nie przedstawia się ona tak pro­
sto. jak ją Pan przedstawia.

K. S. Garbarnia, Kraków. Za infor­
macje dziękujemy, lecz podaliśmy ją 
już w numerze poprzednim.

UCIIUWIC uiucyny ŁMflCŁaij u hujj mai trk,e , . » . . .
szu na strzelnicę poligonową, gdzie | 
bywało się strzelanie.

Po oddaniu strzałów, nastąpił start 
do drugiego etapu, wynoszącego 19 km. 
Najlepszy czas uzyskały drużyny woj­
skowe, wśród których pierwsze tniei- 
sce zajął 16 p. p. — 1 godz. 59 min 34 
sek„ 2) 4 p. s. podhalańskich — 2 godz. 
01 min. 34 sek., 3) 27 p.p. Częstochowa

i 2 godz. 2 min. 16 sek.
Wyniki marszu, obliczone punktacyj- 

nie łącznie za wyniki w strzelaniu i za 
wynik czasu na drugim etapie przed­
stawiają się w poszczególnych kategor 
jach, jak następuje:

Kategorja a): 1) 4 p. s. podhal. 2:0134 
sek„ 727 pkt, 2) 29 p. st kaniowskich— 
709,75 pkt., 3) 27 p. p. Częstochowa — 
709.25 pkt., 4) 16 p.p. Tarnów — 707 p. 
5) batalion morski — 693.75 pkt.. 61 1 p. 
lotn. Warszawa — 689 pkt. 7) 77 p.p. 
Lida — 683,25 pkt.. 8) K.O.P. Grodno — 
679 kpt., 9) 10 p. s. kon. - 656 pkt.

Kategoria b); (popoborowl i rezerwi­
ści): 1) Z. S. Janowa Dolina 723.25 pkt. 
2) Z. S. Gdynia - 712 pkt.. 3) K P.W. 
Katowice - 696.25 pkt.. 4) Z S im. Lisa 
Kuli — 689.75 pkt., 5) Z. S. Warszawa 
Powązki. Kategoria c) (przedpoborowi)

skowych. Marszalek Józef Piłsudski, 
w porozumieniu z ministrami: spraw 
wewnętrznych i ośwecenia publiczne 
go ustalił następujący skład Rady 
Naukowej:

Członkowie z urzędu: minister 
spraw wojskowych Marszalek J. Pł- 
sudski (przewodniczący), szef departa 
mentu zdrow'a — gen. brvg. dr. St 
Rouppert (zastępca) dyrektor PUWF 
pik. dypl. W. Kaliński. wiceminister 
opieki społecznej — dr. Eug. Pie­
strzyński, delegat min. W, R. i O. P.— 
naczelnik J. Błoński.

Członkowie z nonfnacji: wicemini­
ster inż. A. Bobkowski, prof. dr. St. 
Ciechanowski z Krakowa, ppłk. doc. 
dr. W. Dybowsk’ dr. E. Czarnecki— 
docent Uniw. Wileńskiego, dr. W. 
Czarnocka - Karp!ńska. dvr. Jan Dą­
browski. gen. bryg. dr. St. Hubicki, 
w!z. Jadw. Lech:c>ka. prof. dr. M. Mi­
chałowicz, red. M. Muszałówna wiz. 
H. Olszewska doc. dr. Gustaw Szulc 
— dyr. Państw. Zakładu Higieny, 
otk. dr. W. Osmólski. nrof dr Eug. 
Piasecki z Poznania, wiz. W. Sikorski 
z Poznania, pik. dvpl. J. Ulrych. dr. 
M. Ukleiska wiz. Ż. Wyrohek z Kra­
kowa. dr. Z. Domoslawska olk. dr. 
Z. Gilewicz — dyrektor C1WF.
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Ważą się losy puharu Svehli
Po meczu autseiderów i w przeddzień spotkania faworytów

Praga, 18 marca
Zawody o puhar byłego prem­

iera czechosłowackiego dr. Sve- 
hll, w kkórych biorą udział repre- 
rzeurtacje czołowych w futbalu 
środkowo - europejskim państw, 
pomimo długoletniego trwania, nie 
straciły nic na atrakcyjności. 1 
tym razem ponad 25 tysięcy wi­
dzów przybyło na boisko Sparty, 
by zobaczyć nareszcie zapowia­
daną przez tutejszą prasę rehabi­
litację pilkarstwa czeskiego, kie­
dyś dominującego w Europie, a o- 
becnie żyjącego kosztom dawnej 
sławy i tradycji.

Pomimo zwycięstwa, widzowie 
opuszczali boisko w nastroju mi­
norowym. 'Przebieg moczu upły­
nął pod znakiem wybitnej przewa­
gi gości, którzy pod każdym wzglę 
dem byli lepsi od miejscowych, a 
jedynie na skwek wyjątkowego 
pecha i świetnej gry iPlaniczki w 
bramce mecz przegrali. Czesi 
mieli nzeczywiście wyjątkowe 
szczęście, 02 ,po itak słabej grze 
nie stracili obu punktów. (Mast.) 

*
Op nja niezainteresowanych
Niedzielny mecz Czechosłowa­

cja — Szwajcaria był 9-tem wo­
kale spotkaniem tych państw. 
Przyniósł on nietylko szazęśMwe 
izwycięstwo 3:1 gospodarzom, ate 
iwykazał zupełną równorzędbość 
drużyn. Szwajcarzy nie posiadali 
żadnych słabych punktów, walczyli 
zacietkflie i tylko dyspozycja strza­
łowa trójki atalkiu czeskiego: Fasci- 
nek, Nejedlly, Puc — zadecydowała 
o wynik u.

Gra była podobnie jak i osiem po-

przednich, bardzo ostra, chwilami 
nawet brutalna. Sędzia Bauwens z 
Kolonii miał też wiele pracy, by 
znane z „takich zapałów“ drążymy 
utrzymać w ryzach. W 7-ej m ou­
cie gospodarze prowadzą l :0 ze 
strzału Horaika, a w 35-ej podwyż­
sz Nejecily główką wynik do 2:0. 
W międzyczasie Boesch (Szw.) od­
daje piorunujący strzał w słupek.

Po przerwie w 2-ej min. ten sam 
gracz strzela głową bramkę — l :2. 
Tuż przed końcem (44 min.) Neje- 
dly przedryblowuje trzech rywali 
i ustala wynik 3:l.

W ten sposób Czechosłowacja u- 
zyskała pierwis„e zwycięstwo w 
rozgrywanym obecnie teinweju o 
puhar Svehili. Nadmienić tirzeba. że 
uprzednio w Lozannie Szwajcar ja 
odebrała jej jeden punlkit, dzięki wy 
miłkowi 2:2.

Skład Czechosłowacji był nastę­
pujący: iPlanicka, Burger, Ctyroky. 
Kostałek, Boucek, Krcil, Horak, Fa 
ścinek, Nęjedly, IPuc, Ruilć.

★

puharu międzynarodowego, gdyż 
Czechosłowacja i Szwajcarji zajmu 
ją w nimi dwa ostatnie miejsca, w 
niedzielę 24-go bm. czeka nas sen 
<sacja dużej miary. W \yiedniu zimie 
■rzą się faworyci turnieju: Itaija z 
Auisjrją.

1 jedno i drugie państwo zdobyło 
juźiraiz puiha-r SveMi. Dziś prowadzi 
w tabeli wprawdzie Itaija, lecz cóż 
stąd, gdy na jej honorze widnieje 
plama w postaci jedynej porażki 
2:4 zadanej właśnie przez Austrię i 
'to w Turynie!

Dla teoretyków footbalu ciekawie 
będzie .przypomnieć sobie, że w 
5-ciu dotychczasowych meczach Pu 
harowych łtada raz tylko odniosła 
zwycięstwo 2:1 nad Austrią, a prze 
grata trzykrotnie: 3:0, 1:0 i 4:2 przy 
jednym remiisie 2:2.

Czyż nię jest to wymownym zna 
'kiom, że jednak szkoła auistrjacka 
zawiera w sobie więcej elementów 
dających gwarancję sukcesu?...

★

Powracając do zbliżającego 
meczu notujemy dziś Skład repr. 
AusJrji, projektowanej przez dykta 
tera Hugo Meisla: bramkarz — Pla­
tzer (Admira), obrona — Pawiicek 
(Adimira), Sekta (Austrja), pomoc —

BOESCH (SZW.) STRZELI ZA CHWILE W SLU PF.K BRAMKI PLANICKI 
sic to na meczu Czechosłowa-co bezradnie patrzą dwaj obrońcy: Ctyroky i Burger. Działo 

cja — Szwajcaria 3:1.
Teraz Włochy -- Austrja

Podczas gdy opisywany wyżej 
imeaz miał 'tylko drugorzędne zna- J 
c-.eoie dla kształtowania się tabeli I Wagner, Smistiik, Skouimail (wszy-

scy zRoipidu). W ataku pewnirknmi środku Meisl ulokował ciągle nieza. 
byfi tylko skrzydłowi Zischek (Wać stępionego Sindclara (Austrja), a 
ker) i Pesser (Rap:d) oraz praw na lewym łączniku Kaburka (Ra. 
łącznik Gschweidl (Wienna). Na pid).

Menadżer Rothenburg już działa
aby zapewnić jednemu z miast Rzeszy mecz Schmelinga z Baerem

THEPOT
świetny bramkarz repr. Fran­
cji i kapitan zespołu narodowego

Berlin, w marcu.
W kilkanaście minut po hamiburskim 

spektaklu bokserskim promotor wiel 
kiego spotkania Walter Rothenburg 

1 powiedział do przedstawicieli prasy:
„Jedna walka się skończyła, druga 

się zaczyna. Mam już głowę pełną pla­
nów.

— Może... Max Baer?
W 24-y godziny później ten sam Ro­

thenburg oświadczy) w wywiadzie: 
„Wszelkiemi silami starać się będę, a- 
by spotkanie Baer — Schmeling roze­
grane zostało w Niemczech!"

Rothenburg dowiódł już, że realiza­
cja wielkich projektów nie jest dlań 
abstrakcją. A możliwość odbycia re­
wanżowego spotkania obecnego i byłe­
go mistrza świata w Europie, doklad 
niej mówiąc w Niemczech, mimo sen­
sacyjnego brzmienia tej ewentualności, 
jest bliższa, niżby mogło się wydawać.

Przedewszystkiem trzeba więc stwiei 
dzie, że Max Schmeling zasłużył sobie 
na rewanż o mistrzostwo świata uczci 
wie, już choćby bezprzykładną różnica 
sil w eliminacyjnej walce w Hamburgu. 
Zastawianie mu drogi nazwiskiem La- 

i skyego lub Impeletiera jest nowym, 
bardzo kiepskim dowcipem dyrekcji 
Madison Square Garden. Co innego 
Camera. Ale dla Włocha, jak już 
stwierdziliśmy, panuje obecnie ogólnie 
niekorzystna koniunktura.

A więc Schmeling—Baer? Ale gdzie? 
W New-Yorku, Hamburgu lub Berlinie 
Nie ulega wątpliwości, że Ameryka na­
dal będzie walczyła o utrzymanie tra 
dycji. Lecz zwycięstwo Schmelinga o- 
slabilo jej pozycję i dało Rothenburgo 
wi nowy material do zwalczania jej he­
gemonii.

Teoretycznie kwestja Ameryka czv 
Niemcy rozstrzygnięta zostanie przez 
samego Baera. Ma on prawo bronić 
swego tytułu na gruncie amerykań­
skim, może jednak okazać się równie 
niepatrjotycznym jak Hamas i za do-

— Baer sytuacja finansowa promoto-t 
rów biednych Niemiec jest daleko wy­
godniejsza niż dla matchmaklerów bo- 
gatęj Dolaryki.

Aąęryka me może bowiem zapom­
nieć 3 kolejnych porażek Schmelinga 
z Skarleyem, Baerem i Hamasem. Mi­
mo yspan alego rewanżu nad Hama­
sem. | spotkanie Baer — Schmeling nie l 
będze już nigdy stanowiło dla Amery­
ki seisacji największego kalibru: przy 
tern ia oceanem nikt nie da Niemcom 
w rewanżowej walce ani cienia szansy.

Co innego w Niemczech. Tu Schme-
I __________________

Na towy pomysł wpadl Baer w spra­
wie realizacji swego meczu ze Schme- 
lingiem w Europie. Godzi się on miano­
wicie, przy gwarancji banku amerykan 
skiego na sumę 300 tys. dolarów, wal­
czyć w... Londynie. Termin sierpniowy. 
Przedtem bowiem, w czerwcu, Baer 
zmierz;/ się ze zwycięzcą eliminacyj 
organizowanych przez Madison Sąuare 
Garden,

Pierv-',z.i 7. nich przyniosła porażkę 
Ray ImpilTetiera" z rąk Caniery. Te­
raz, 22-gc.marca walczy Lasky z Brad-

ling jest ciągle, a po Hamburgu jeszcze 
bardziej, największym herosem wszyst 
kich czasów. W nim ulokowane są wiel 
kie nadzieje, a mimo świadomcści, że 
Max Baer jest od czasów ustąpiema 
Tunneya pierwszym prawdziwym mi­
strzem świata, nikt jeszcze nie stracił 
nadziei, że Schmelingowi powiedzie sic 
w meczu rewanżowym.

W każdym razie spotkanie Baer — 
Schmeling byłoby dla Niemiec i Euro­
py tego rodzaju wydarzeniem, że Ro­
thenburg zgromadziłby z łatwością 
100.000 widzów, a nawet dużo więcej,

dockiem. Pozatem wchodzi jeszcze w 
rachubę Neusel, jako zwycięzca (k. o.) 
Jacka Petersona.

Baer liczy się z koniecznością roze­
grania poważniejszej walki przed me­
czem ze Schmlingiem. Wszak ostatnio 
walczył 8.6 1W3 r. (Schmeling) i 14.6 
19,34 r. (Camera). Meczów pokazowych 
w paru rundach trudno liczyć.

Hurcelona zaprasza Schmelinga 
powtórny mecz z Paolino w maju 
czerwcu. Oczywiście Max’ zechce 
namyślać i... targować.

na 
lub 
się

Wśród najsilniejszych ludzi
Uwagi z mistrzostw atletycznych Polski
Ostatnie mistrzostwa w ciężkiej at-t dobrych technicznie, a słabych fizycz- 

łetyce wykazały dobitnie supremację j nie. 
Śląska, Przedewszystkiem w dźwiga­
niu ciężarów, gdzie nieomal wszyst- 
ik e pierwsze i drugie miejsca — z wy 
jątkiem waigi ciężkiej, w której nie 
stanął na starcie mistrz Polski i re­
kordzista Mańka — obsadził ten o- 
kręg. Dowodzi to, że dźwiganie cię­
żarów znajduje się na Śląsku w stanie, 
ciągłego rozwoju i mimo braku faclio, tirofm ...... ..... i_____  __ !

Równocześnie z meczem wiedeń 
skim oóbedzie się w Livorno spot­
kanie teamów B.

Składu Itafli nie znamy nawet w 
zarysie. Niewątpliwie po „lekcji 
francuskiej“, kiedy to goście poko­
nani zostali w Mediolanie zaledwie 
2:l, pewność siebie „azzarri“ ziaacz 
nie osłabła.

Wiemy jednak, że jedenastka Ita­
lii potrafi dokonywać cudów właś­
nie wtedy, gdy n:kt jtiż w to nie 
wiemy.jeśli walka odbyłaby się latem w jed- 

nvm ze stadionów Berlina. Trzeba bo­
wiem uwzględnić, że nieskończenie 
mniej rewelacyjne spotkanie Schme­
ling — Neusel zgromadziło w Hambui 
gu 80.000 widzów.

A teraz przeprowadzona na własną 
rękę kalkulacja finansowa. W Hambur­
gu przeciętny bilet wejścia kosztował < 
14 marek (30 złotych). Jeśli założyć, I 
że na meczu Baer — Schmeling kosz­
towałby on 15 marek przy 100.000 wi­
dzach otrzymamy (niestety, nie my) 
wpływ 1.500.000 marek.

Czy wystarczy to na pokrycie kosz­
tów? Baer domaga się horrendalnej su 
my 300.000 dolarów. Jest to jednak nie 
wiele w porównaniu do honorarium, ja 
kie pobierali Dempsey i Tunney: przy- 
tem przy dzisiejszym mizernym kursie 
dolara suma ta wynosi „wszystkiego” 
około 750.000 marek. Schmeling powi­
nien zadowolić się równą „setką": 
■100.000 marek. Reszta pozostała z 
wpływów powinna z łatwością star­
czyć na pokrycie wydatków związa­
nych z organizacją i na za rob.k dla 
organizatorów.

Czy Rothenburg pokusi się o ten 
wielki interes? Bezwątpienia. Do prze­
prowadzenia planów potrzebne mu bę­
dzie poparcie najwyższych czynników 
Rzeszy. Czynniki te popierają forsow­
nie wielkie imprezy na własnym tere­
nie nader chętnie. Jeden z licznych do-' 
wodów: depesza gratulacyjna Hitlera' 
do Schmelinga.

Pozostaje ostatnia przeszkoda: za­
kaz dewizowy obowiązujący w Niem­
czech. Trudno, bardzo trudno 'będzie 
wydostać u dyktatora finansów Rze­
szy, Schachta, zezwolenie na wywie­
zienie tak ogromnej sumy dla Baera. 
Schacht potrafił sprzeciwić się w dale­
ko żywotniejszych sprawach najwyżej 
postawionym dostojnikom państwa.

Klucz do spotkania Baer — Schme­
ling w Niemczech leży więc w gabine­
cie dyrektora Banku Rzeszy.

H. Gliner

I

Wybrańcy
boksu

warszawskiego 
na mistrz. Polski

19-tn kandydatów do tytułów pię­
ściarskich mistrzostw Polski (5 — < 
kwietnia w Poznaniu) delegował W. 
O. Z. B. na zebraniu w d. 19 b. jn. Tak 
więc pełna szesnastka stołeczna wraz 
z rezerwowymi przedstawia się nastę­
pująco: w. musza: Wieczorek (CWS), 
rez. Rundstein (Makabi); w. kogucia: 
Rotholc (Gwiazda)i rez. Teddy (Le­
gia); w. piórkowa: Polus (Warsz.),

; rez. Kozłowski (Skoda); w. lekka: Bą- 
kowski (Skoda), rez. Wichliński (Fort 
Bema); w. półśrednia: Doroba U (Le­
gia), rez. Jańczak (Polonja); w. śred­
nia: Pisarski (-Skoda!, rez. Pilnik (Ma­
kabi); w. półciężka: Doroba 1 (Legia), 
rez. Karpiński (CWS); w. ciężka; Mi­
zerski (Legia), rez. Sowiński (iPolo- 
nja).

Pozatem do Poznania wyjeżdżają 
mistrzowie Polski: Czortek (Skoda) w 
muszej: Forlański (Warszawianka) w 

i piórkowej i Seweryniak (Skoda) w pół 
I średniej. ^Sekundantami Warszawy bę­
dą pp. Feliks Stamm i Eugeniusz Cen- 
drowski.

Rzecz jasna barwy stolicy, poza mi­
strzami Polski, będzie w każdej wadze 
reprezentował tylko jeden zawodnik.

Kierownikiem wyprawy będzie praw 
dopodobnie prezes W. O. Z. B. mec. 
Fogicl; pozatem do Poznania mają wy 
jechać pp. Pasturczak, Danowski i 
Welt.
•W drużynie warszawskiej oprócz 3 

mistrzów Polski figuruje pięciu świeżo 
upieczonych mistrzów stolicy — Wie­
czorek, Polus, Bąkowski, Pisarski i Do 
roba I.

iż w decydujących rozgrywkach I 
duża ilość uczestników nie podołała I 
swemu zadaniu

Dlatego też uważamy, iż obowiąz­
kiem kapitana związkowego będzie 
przeprowadzenie el im nacji w niektó- { 
rych przynajmniej wagach przed wy- , 
jazdem na mistrzostwa świata do 
Danii.

Jak już podnieśliśmy, zawodnik wa 
wego trenera. w sporcie tym, a spe-|gi średniej. Galuczka, zdobył poraź 

dziesiąty z rzędu mistrzostwo Polski, 
t to pewnego rodzaju rekord,, 

świadczący zarazem niebardzo po­
chlebnie o zapaśnikach tej kategorii. I

Ogólne wrażenie z mistrzostw jest’ 
niezwykle dodatnie. Organizacja za­
wodów była sprawna i energiczna.

Mistrzostwa choć cieszyły się nie­
złą frekwencją, przeszły jednak pod 
znakiem deficytu. Zakłopotanych or­
ganizatorów wyręczył mecenas cięża­
rowców — skarbnik Śląskiego OZA, 
p. Kiinstlinger z Katowic, który po­
dobnie. jak i w wielu innych, na szer­
szą metę zakrojonych zawodach 
poKryl deficyt

bre pieniądze przyjechać do Europy, i ?P]n*e trójboju olimpijskim, mogli-it - 
I tu wylania się najbardziej paradok- skuteczn e bronić barw poi-! Jest

t • I _ .11. . . C* - 11 ■ _ ’ K ! f*T1 OT1 „ i„ I 111 /4 1x ł ■ « ■ *** ć* lir •’salny wniosek: w wypadku Schmeling

Ł T. S. G. — MAKABI (ŁfiDZ) 5:1
Pod bramka drużyny żydowskiej: Basin. Voigt. Radomski

skich, gdyż materiał ludzki, jakim 
bląsk dysponuje, jest naprawdę nie­
przebrany. Jest to wdzięczne pole 
pracy i ooipisu dla PZA., który musi 
się zająć zawodnikami tej miary co 
Russek, Odrowąż i Mańka.

Niespodzianką i to bardzo wielką— 
szczególnie dla Warszawy — było zdo 
bycie przez okręg śląski czterech ty­
tułów mistrzowskich.

Musimy podnieść, że sędziowanie 
odbyto si? najzupełniej lojalnie. Ko­
legium sędziów składające s e z ar­
bitrów całę-j Polski, spełniło swe 
funkcje bez zarzutu. O ile jednak 
chcianoby coś ..wytknąć“ sędziom, to 
chyba to, żę wykazujący słabą forme 
Ślązak Gwóźdź, uzyskał niezasluże- 
nie tytuł mistrza wszechwag.

Mimo tych pochwał, mistrzostwa 
miały również i swe usterki. Przede- 
wszystkiem mamy zastrzeżenie i to 
dosyć nawet poważne, co do siódemki 
nowokreowaąych mistrzów'. Bo, nie­
stety — kilkakrotne walki tych sa­
mych zawoęników w dwudniowych 
zawodach, t_k zmęczyły niektórych

>•

Sprawoin wyszkoleniowym było po­
święcone wczorajsze posiedzenie za­
rządu PZPN-u. Omawiano szczegóły 
treningu trenera p. Otto na Śląsku. W 
czasie sześciotygodniowego pobytu p. 
Kurta Otto na Śląsku, przeprowadzony 
będzie trening graczy w dwóch tumu 
sach i jeden krótki kurs dla przodowni­
ków.

PZPN zatwierdził również wczoraj 
ostatecznie kontrakty obu terenów. P. 
Otto otrzyma wraz ze wszystkiemi do 
datkami pensję około 9W zł. miesięcz­
nie, p. Spojda — ezte>sta.

PIŁKARZE UKRAINY LWOWSKIEJ
stoją od lewej: Jakimow. Pidlisecki, Skrechotrz, Miklosz. Cym­
bała, Fediuk, Olejnik i Serotnik; klęczą: Bu teł, Wordec i Jus- 

kie wic z.

PIŁKARZE KRAKÓWSK'EGO WAWELU ODWIEDZILI PO RAZ PIERWSZA WARSZAWĘ 
ulegaiąc ligowej Polonii 1:2, po wyrównej naogół walce.

AKADEMJA SPORTOWA W W. T. C.
Siedzą od lewej czołowi kolarze, tego klubu: Klaus, Pusz, Turowski, Frączkowski i Igo.
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Nazwiska Gerbicha, Jurewicza, Cyganie wiczó w i „Conde Nowina” na terenie polonii południowo-a mery Kańskiej
'Przeszilo pół miljona obywatelili T__r..'.________ .. T,

polskich rozsianych po campach I lonii, pracują' pełną parą sekcje 
po.udn owo amerykańskich bar-lekkoatletyczna i bokserska. Tre- 
dzo niewiele interesuje się spor-; ningi na boisku odbywają się raz 
tern nie doceniając w swej nie- j na tydzień, w pozostałe dni za- 
świadomości jego znaczenia. j wodnicy ćwiczą późnemj wieczo- 

Wiadomem jest, że głównym e- i rami w halach, gdyż cz onkami 
lementeni emigrującym za ocean' klubu są przeważnie robo.nicy, 
są rolnicy, lub rzemieślnicy. Po zatrudnieni w rzeźniach, zgrupo- 
iprzybyciu z kraju do tej ziemi o-' wrnych w Dock - Sud‘zie. tej 
b ecanej, doznają cni bardzo czę-1 polskiej dzielnicy, gdzie na każ- 
sto przykrych rozczarowań i za- ’ 
•wodów w swych nadziejach, gdyż 
życie zmusza ich r.a każdym kro­
ku do borykania się z przeciwno­
ściami losu.

Zmęczony tą walką, by zagłu­
szyć tęsknotę za starym krajem, 
gdzie przecież nie byo tak źle, 
emigrant szuka zapomnienia w 
„canji“ (wódce). Jakże ma w ta­
kich warunkach myśleć o sporcie.

Większość emigrantów naszych 
ciągnie w pampy, lub tropikalne 
dżungle niew:elka tylko reszta 
pozostaje w miastach, gdzie po 
pewnym czasie, zapewniwszy so­
bie jaki taki byt, stają się wkrót­
ce zapalonymi .kibicami“ wido­
wisk sportowych.

Mimo to, chociaż pierwsi kolo­
ryści polscy przybyli do Argenty­
ny i Brazylji bardzo dawno, je­
dnak w największem skupieniu 
Polaków w Argentynie, w Buenos 
Aires, jeszcze przed 3 laty nie 
istniały żadne polskie towarzy­
stwa sportowe.

Dopiero w roku 1932-ym przy 
Tow. Polskim w Dock - Gud 
(przedmieście Bs. Aires), powsta­
ła sekcja sportowa, która swą 
działalność rozpoczęła od boksu.

Przez pewien okres czasu tre­
nerem sekcji był mistrz ostatn ee 
olimpiady w wadze ciężkiej mu­
rzyn Lowell. Treningi-odbywały 
•się, 2 razy tygodniowo, w soboty 
z:ś urządzano mecze, cieszące się 
w.ęlkiem powodzeniem.

W roku 1933-im powstał drugi 
khb sportowy polski — K. S. Po­
lonia. również z siedzibą na Dock-1 
bud zie, Zorgrnizowa’a ona na 1 
wstępie 3 drużyny piłkarski, któ­
re przystąpiły do rozgrywania mi­
strzostw tamtejszej ligi kl. C. 
_ Poziom gry pierwszej drużyny, 
zasilonej graczami, którzy grywa­
li w miejscowych klubach i któ­
rzy z chwilą utworzenia polskie­
go klubu natychmiast zgłosili swój 
akces, jest bodaj wyższy od po­
ziomu niejednego klubu ligowego 
w starej ojczyźnie. Trenerem i 
jednocześnie graczem jest znany 
Pi karz, zamieszkujący od lat kil­
ka w Argentynie. Olszewski Ol­
szewski. którego wartość jest wy­
soko ceniona na tamtejszym grun­
cie. grywał w zawodowej druży­
nie ligowej ,Czerwoinyeh diab­
łów“ — Indeipendiente.

Poza sekcją piłkarską, w Po-1 o wiele starsza i liczniejsza, a w
nii nolnn en trzcin i IZ.. I«-. . łn.m О.л Пглм

dyni kroku siych.ć mowę polską. 
W Erazyiliji kolonja polska jest

Kurytybie, stolicy stanu Rio Gran­
dę do Sul, gdzie mieszka oko.o 
50.000 Polaków, istniały już to­
warzystwa sportowe 
przed 10 laty.

Założycielem jednego 
rzystw był zwany swego 
Warszawie łyżwiarz 
który do obecnej chwili piastuje 
godność prezesa.

Tu już lepiej się dzieje. Pola­
cy przybyli do Brazyiji przeważ-

polskie

z towa- 
czasti w 

Jucewicz,

] nie w okresie „prosperity“, są <lo- j 
brze zagospodarowani i majętni, j 

' a wychowując swe dzieci w r.or- 
! malnvch iurż warnikach, nairza

nageTOwie z San Paulo.
Po zdobyciu fortuny Gerbich 

porzucił boks ostatecznie. Sto­
sunkowo w młodym wieku — ku­
pił gdzieś w dorzeczu Amazonki 
spore „rancho“ i świat o nim za­
pomniał. Następca Gerbicha na 
terenie brazylijskim po widu la­
tach byli — kpt. Skarżyński, któ­
ry swoim lotem transatlantyckim 
poruszył cale wschodnie wybrze­
że Ameryki Łacińskiej — i brać.a 
Zbyszko — Cygr<niewicze.

Przyjęcie jakie zgotowała cała 
prasa kjpL Skarżyńskiemu było o 
wiele gorętsze i uroczystsze od przyjęcia James Mollisona, lotnika 
angielskiego, który na kilka mie­
sięcy przed lotem kipt. Skarżyń­
skiego. tak samo na małej awio- 
fietce dokonał przelotu Kapsztat — 
Rio. To też pobicie rekordu Molli­
sona. dokonane przez Polaka wy­
wołało podziw u wszystkich.

Zainteresowanie szerokich mas 
było tak olbrzym e, że na lotni­
sko. poożene o 30 kim. od mia­
sta. uruchomione zostały specjal­
ne pociągi.

Bracia Zbyszko - Cyganiewi- 
cze, stale zamieszkując w Stanach 
Zjednoczonych A. P„ zawitali do 
Ameryki Łacińskiej po raz pierw­
szy dopiero w początkach roku 
1932-go. Jako pierwszy przybył 
Władysław Zbyszko, w towarzy­
stwie swego kuzyna. Nowiny - 
Szczerbińskiego, występującego 
pod pseudonimem „Ccnde Nowi­
na“, oraz kilku insycli zapaśni­
ków. Wzięli oni udział w turnie­
ju wałki wolno - amerykańskiej, 
urządzonym w „Lrna Parku“, 
wielkiej hali sportowej, mieszczą­
cej przesz’o 30.000 widzów.

_____ _______ __ „ „Conde Nowina“ był naipopu- 
przez skąpstwo spadnie z L gi i t. d.; larnlejszą osobistością w Bs. Ai- 
*___ 7 f 7 ... t istotnie, i res w okiresie tych w <lk. S’ynął
ców. Kiub n e Chciał bowiem zmie-( dziej gmtlemańskr zawo^iic/pod- mac swej polityk, bez wyraźnego roz c d Wła<iyiSlaw Cyganle-

wy.iowy-iiów. za’nłeresowanycłl ,,nansowo pa- wicz wsławił się swa fenómenal- 
Prż’'szly' Zebranie zaskoczyło jednak kierów ’ ? s* 3* która rnusiał Ugiąć

1 go sekcja koszykówki bierze tt- 
zagospodarow.'ni i majętni, j dział w rozgrywkach I-ej ligi bra­

zylijskiej.
W Brazylii przebywa również 

były mistrz Polski w wadze cięż­
kiej łodzianin Jam Gerbich. Wal­
czył on tam jako zawodowiec i 
był jednym z najbardziej popular­
nych bokserów w Brazylji. Jego 
znakomitą ostatnią walkę, którą 
rozegrał z mistrzem Po'ndn. Ame­
ryki. Brazylijczykiem Santo — 
pamiętają jeszcze do dziś dnia ma-

malnych w warnikach, patrzą 
przychyliłem okiem na garnięcie 
się młodzieży do sportu. Widzi 
się tu często takie obrazki, gdy 
ojciec otoczony całą rodziną uda­
je się własnym Fordem na zawo­
dy sportowe.

Wieflkisen poparciem wśród ko- 
Icnji cieszy się polski klub gier 
sportowych w Kurytybie, które-

Z życia wielkich sportowców
finat z Rogersem, znajdującym się w| REKORD FLEGMY
doskonalej formę (pobił lildena), Co-| Crawford jest znany ze swej fleg- 
chet n e wycofał się z zakładu, za- my. Bije go jednak na głowę jego ro 
grat damską rak etą. notabene,. luźno Moon; Crawford czasami podnie- 
napiętą i... pobił Rogersa w 40-ci mi- s-e pji^ę z ziemi, Moon — nigdy. 
nut- I Ale rekord pobił Moon w Hanibur-

MGŁA ANGIELSKA j &u; Crawiord i Moon pili herbatę w
W I-ej kolejce puharu Anglji. Jedna domklI klubowym. ! ....

z drużyn mia.a taką przewagę, że me w opakowaniu papierowem. Crawford 
schodziła z pola przeciwn ka. Prze- - - ....
waga stawała s ę tak miażdżąca, że 
obaj obrońcy wysunęli s.ę aż do śród- papierem do herbaty i leniwym tu­
ka boiska, a tylko bramkarz stal opar-: chem wyłowi! łyżką strzępki mokrej 
ty o słupek. 1 -

Po meczu w szatni zauważono brak 
bramkarza; zaczęto poszukiwania, nig 
dzie go nie było. Wreszcie ruszono! ( 
na boisko i oto odkryto go opartego o wpiskową. 
słupek bramkowy. Był on święcie 
przekonany, że mecz trwa wc ąź jesz-; cteubil się swą blond czuprjną. 
cze i że jego obrońcy nadal strzelają j Czechosłowacja tniala właśnie rrać 
bramki. I ważny mecz z Danją o puhar Dayisa

Miało to miejsce w czasie stypnej I l^Menzel byt gwałtownie potrzebny, 
mgty angielskiej. To się dopiero na­
zywa prawdziwa mgła!

PREZES MINISTRÓW
NA BANKIECIE SPORTOWYM

Rzecz nie do pomyślenia w Polsce: 
na dorocznym bankiecie angielskiej 
prasy sportowej gościem honorowym 
byl premjer angielski Ramsay Mac 
Donald. Mac Donald wyglosit nawet 
mowę i znów rzecz nie do pomyśleń a 
u nas. przyznał się. że byl kiedyś 
współpracownikiem pisma kolarskiego*

I to jakim współpracownikiem: Mac 
Donald ze złośliwym uśmiechem opo­
wiedzą!, że jako młody chłopak... JCUUUIS nuiriu.cjc. rezerwy s.ę -■>(..ti- mnuw »pul rwwyen. UW icunuKisraiiie. WT ----”V   
adresowa! koperty do abonentów spor1 pały i nieszczęścia zaczęty sic . pać postanowiono, że nie należy zakupy-1 Dzięki Cyganiewiczom, przed

I jak z rogu obf tości. Prasa loncyńska. wać graczy, nawet jeśli to spowoduje z*'"'- — *■

Ale rekord pobił Moon w Hambur-
1 gu: Crawiord i Moon pili herbatę w 

. Podano im cukier

wyjąl cuk er z paperka, Moon poja- 
trzal na to i— wrzucił cukier rażeni z

bibułki.
SZANTAŻ MENZLA

Roder ch Menzel odslugiwał służbę 
J___ .. Do niemiłych jej stron na

leżało też strzyżeńe włosów, a Men-

WIELKICH DNI COCHETA
Jeszcze w roku 1930 Henri Cochet 

był wielkim, bezkonkurencyjnym gra­
czem. Był tak wielki, że gdy na po­
czątku sezonu przyjechał do Monte 
Carlo. zupełnie bez treningu, założył 

i się, że będzie wygrywał grając lewą 
ręką. I wygrywał. . .

Potem jednak przyszli poważńejsi (towego pisma, 
przeciwnicy, lewa ręka mogła nie wy-, 
starczyć. Cochet założy! się, że po- 
bije Artensa damską rakietą. I rze­
czywiście — Austrjak nie zdobył na­
wet seta. Kiedy wreszcie nadszedł

U A. Vjlliy.

Ale Mentzel powiedział, że nie wyj­
dzie na plac z ostrzyżoną glow>

I oto puhar Dav sa okazał się waż­
niejszy, n'ż regulamin wojs-i wy: 
Menzlowi włosów nie ostrzyżo

TO SA SPORTSMENI
Tottenham-Hotapurs, jeden j. naj- .

słynniejszych klubó>v angielska . nie A że spadek z Ligi groził istotnie, i res w okiresie tych Wilk. S’ynal 
cieszy się w tym roku powoJ niem trzeba było zwołać zebranie udziałów jako najlepszy technik i najbar- 
w Lidze. Może dlatego, że m'.->o, iż ~x— v'-'' ~ •---- !— —• - -
jest on jednym z najbogatszych, klu­
bów w Anglji, n'<gdy nie uciekai »i 
zakupywania graczy, ale 
wal sobie własny narybek. , ,, &aonvv<.yiu jcuua« .iw,«« . . „ — -
jednak kontuzje, rezerwy się v.vczer- ników sportowych. Oto jednogłośnie, strsingteT Lewis.

podniosła alarm, że Tottenham żałuje 
grosza na wzmocnienie drużyny, że

Borotra przegrał...
Musi nadal uważać na błędy n §

Paryż, w marcu, i Z ramienia Związku Fr.incuskie- 
Na kongresie M. Zw. Tenisęwe-1 go długo jia ten temat pr-:inawial 

go, ku wielkiemu oburzeniu konser

zakończeniem tuirnieju. zorganizo­
wano „Dzień Polski“, którego pro­
gram Składał się z narodowych 
tańców polskich i walk pokazo- 

. wych. Wziął w n:ch po raz pier- 
I wszy i jedyny u-dział również i 
i Stanisław Zbyszko. Całkowity 

Najszybszy człowiek świata wśród dochód W kwocie 15000 złotych 
amatorów, Edd e Tolan. nie ma kon-t przeinaczony zo^at na zapomo- 
kurencji i po przejściu na zawodow-,’g; <fla bezrobotnych Polaków 
Stwo. Na mistrzostwach św atą rozegra Protektorem tego ,JDn!a“‘ byt 
nych W Melbourne Tolan w fmale PO-1 nij.n:ster Pełnomocny Polski w 
konprze™kc R°bertSOna’ raZ ty,'j Argentynie p. Mazurkiewicz, a w 

Inny murzyn Jesse Owens, główna ^‘C^Hych lożach zasiedli obok 
podpora słynnego czarnego tercetu reJ>nezentantów Polski, przedsta- 
Owens-Peacock-Johnston, który zde- "'iciele rządu Argentyńskiego l 
tronizowal Metcalfa na mistrzostwach zagranicznych placówek dyplo-. 
Ameryki, przebiegi w Chicago 60 mtr. rnatycznych.
w fantastycznym czasie 6.1 sek. • Stanisław Petklewlcz.

wać graczy, nawet jeśli to spowoduje 
spadek do II Ligi, nawet — jeśli me­
cze Tottenhamu zaczną przynosić 
straty. i

Okazało się. że duch sportowy był 
silniejszy od interesu.

Szepan, znakomity piłkarz Schalke 
04 i reprezentacyjny gracz Rzeszy, po 
długiej chorobie podjął ponownie tre-

Aussem powraca znów do swej wiel- watystów, Anglja zaproponowała 
kiej formy z przed paru lat. Ostatnio zmianę wymiaru kortów, w celu , 
wygrała ona turniej w San Remo, bi- zmniejszenia przewagi serwują- [ 
jąc w finale Valerio. | cych. Mianowicie pola serwisowe

Andre Merlin, znany tenisista fran- mialbv przedzielać specjalny kory- tcL-i ticifntvni rvzxrtoIrtiA cnmnhnicru'n ' * 1*1 *1tarz zwężający każde z nich o pół­
torej stopy. Zmniejszony w ten 
sposób prostokąt by by celem trud 
niejszym do trafiania przez poda­
jącego i w ten sposób przewaga je 
go byłaby zredukowana. Wolno 
by mu zato było podskakiwać przy 
serwowaniu, a nawet wkraczać je­
dną nogą na kort. Ta ostatnia zmia­
na wprowadzona miałaby być w

cuski, usiłował popełnić samobójstwo, 
zażywaiac weronal. Przewieziono go 
do szpitala i lekarze znaleźli sposób, 
aby ocalić drugą rakietę Francji.

I

Cracovie-Repr. Makabi 3:0 i

Borotra, u którego, jak . ćadomo, 
„błąd nóg“ jest chroniczny bolącz­
ką. Anglja proponowała, by już w 
tym roku poszczególne Związki 
państwowe wprowadziły u Jebie 
próbne turnieje z nowemi wymia­
rami kortów; okazaio się iojuiciak 
niemożliwem, jako sprzeczne z re­
gulaminem.

Da rozw ązaJiia wniosku angiel­
skiego została wybrana specjalna 
komisja międzynarodowa, która o- 
pinję swą wyrazi na przyszłem 
walnem zebraniu, które odbędzie 
się w Paryżu, ze równe dwanaście 
miesięcy.

Cracovia — Reprezentacja Makabf 
3.0 (2:0). Przed wyjazdem na Maka- 
b adę rozegrany został w Krakowie 
mecz treningowy między drużyną 

Cracovii a reprezentacja Makabi. W 
skład reprezentacji weszło 8 graczy ly Garbarni i Wisły.

Makabi krakowskiej, wzmocnionych; Samborski — oto nowa i ‘ ;
Kenigiem z Bielska oraz Schlaffem i j Wisły. Należał on do skreślonej z li- 
Friedinannem ze Lwowa. Gracovia,sty KOZPN Patrii. Obecnie jest już 
zdobyła wszystkie trzy punkty ; . _ _ ‘
strzałów Szeligi. Makabi nie wyży- biut jego na poważniejszym meczu 
skała licznych sytuacyj podbratnko- wypadnie w niedzielę przeciw Gar- 
wych, a kilka celnych strzałów obro- ( barni. 
n l przytomnie Radwański. Sędzia p. i Mecz z Łotwa postanowił PZPN ro- 
Se dner jun. I zegrać jako mecz drugiej reprezenta-

Czwórmecz klubów krakowskich bę • cji w dniu meczu Polska — Belgia 
dzie rozegrany w nadchodzącą nie-1(1 września) lub Polska — IL«.,.-, _____— „,v .. —-- ■
dz elę o godz. 2.15 popot. na boisku (15 września). Mecz ten odbędzie się I Z. L. A. Nadto nie uzgodniono jeszcze gra się w niedziele).

Cracovii. W pierwszem starciu Cra-
cov’a spotka się z leaderem Ligi śląs- ........ ___________ ______  . _
klej, KS Dąb, który wykazuje ostatnio' celu wykluczenia „błędu nóg“, 
wysoką formę. Następnie o godz. 4 -
popot. zmierzą swe siły ligowe zespo-l

J Gr.

| Kłopot z trójmeczem bałtyckim. Mię- > męskiej rozegrane zostaną w Genewie 
nadz eja dzypaństwowy kalendarzyk PZLA nie w dniach 1 — 3 maja b. r.

Narazie zapowiedziały swój udział 
v.a,siy i\uz,r<N ratrm woecme jest juz i Kontrastowane są juz mecze z Deigja; reprezentacje Wioch, Francji, Rumu- 
ze prawomocnie zgłoszony do Wisły. De-'(23.6 w Brukseli), trójmecz Austria — i nji i Łotwy. Natomiast niepewny jest PnlcUo _  Waav\r w RndanocTrio l?1 71 1 • - - .......

jest jeszcze definitywnie ustalony. Za­
kontraktowane są już mecze z Belgją' reprezentacje Włoch,

Polska — Węgry w Budapeszcie (21.7) I udział Estonii i Polski z powodu trud- 
oraz mecz kobiecy Polska — Niemcy I ności finansowych.
25.8 prawdopodobnie w Dreźnie. Co do I Terminy I-ej rundy Puharu Davisa 
tróiineczu bałtyckiego Polska — Łotwa! ustalono jak następuje: ' -1? inaj.
— Estonia w Tallinie, to Polacy wysu-j y Scheweningen, Japonia 
nęli termin 3 — 4.9, a Związek Estoń-'i w Pradze, Jugosławią

Między Ьгашкаш
w Polsce.

Reprezentacja piłkarska Berlina ro­
zegra po meczu w Krakowie w czerw 
cu drugi mecz ze Śląskiem. PZPN u-

Belgja .. ....... _ __________________
Niemcy'ski 25 — 26.7, który nie odpowiada P. wacja; 11, 13 i 14 mai w ; 

. I z., u. n. imuiu mc lUKuuiuuiiu jcs&u^c »«<* ** * i-
i terminów meczów kobiecych z Anglja ■ N. Zelandia — Australia. Poza___ ____  _____________ „-.-i**. - ------ *** --------------------- m 

i Włochami._______________________ 111 rundzie grają 8—10 czerwca,
Mistrzostwa Europy w koszykówce Berlinie, Niemcy z Włochami.

Kucharski wraca z Ameryki
Silne przeziębienie było powodem 

niestartowania Kucharskiego na ostat­
nich międzynarodowych zawodach lek 
koatletycznych w New Jorku.

Drugim powodem zakazu był brak 
pozwolenia Międzynarodowej Federa- 

' cji Lekkoatletycznej na dłuższy pobyt 
w Ameryce. Kucharski bowiem — ja 
ko amator — miał prawo startować za 
granicą tylko w ciągu 2 tygodni, które 
już upłynęły.

Dziś, we czwartek, Kucharski opusz­
cza Amerykę, udając się na „Kościusz 
ce'* spowrotem do Polski.

Hornbostel przebiegi w Madison 
1000 yardów w czasie 2 m. 10,1 sek., 
a milę unę — 4 m. 14.8 sek.

Mangin wygrał mistrzostwo 
ryki w hali krytej, bijąc w 
Bella 8:6, 7:5, 2:6, 0:6, 6:2.

Wyścig szosowy Warszawa — Ber­
lin ma doznać kilku zmian. Chociaż 
w wymianie korespondencji Niemcy 
oświadczyli, że nie życzą sobie żad­
nych zmian regulaminu, osobiste inter 
wencje członków zarządu PZTK odnio 
sly w Berlinie pewien skutek i Niem­
cy zgadzają się w rezultacie na rozbi­
cie ostatniego etapu Pila — Berlin na 
dwa mniejsze. W najbliższych dniach 
projekt tegorocznego wyścigu otrzy­
ma konkretne formy.

Doroczny 105 kim. wyścig szosowy 
„Expressu Porannego* organizowany 
przez W. T. C. w Warszawie odbędzie 
się w r. b. wyjątkowo wcześnie, bo już 
w niedzielę dnia 19 maja. Termin ten 
został przyśpieszony dlatego, że w d. 
25 i 26 maja będzie miało miejsce do­
roczne święto w. f. i p. w.

Wiceprezes P. Z. T. K. p. Tkaczyk 
już cztery lata temu wystąpił z W. T. 
C. i w ciągu tego okresu nie posiadał 
przydziału klubowego. Obecnie p. Tka­
czyk nosi się z zamiarem przystąpie­
nia do A. K. S.

Ame- 
f i nale

Austriacka liga zawodowa rozegrała. dzielił już W.O.Ź.P.N. pozwolenia, 
w niedzielę 17.3 sześć spotkań: Rapid i Hakoahowi wiedeńskiemu udzielił 
— Sportklub 5:2, Wacker —• Hakoah zarZąjj PZPN pozwolenia na rozegra- 
4:0, Libertas — Fayoritner 4:-, Vienna nje w Polsce w nadchodzącym sezo- 

1:0^ Austrja^ — Wien^LO. ^W^ tabeli^pro | Rezerwy klubów ligowych zostały 
. j-i __.j ° uznane przez Zarząd PZPN za petno-

I wartościowe zespoły w mistrzostwach 
I wszystkich klas, to znaczy, że punkty 

z nimi muszą być liczone i przepisy o 
spadku dotyczą je w równej mierze, 
jak zespoły innych klubów.

— W. A. Ć. 2:0, Admira — Florisdorf nje czterech meczów.
| _n a__ i .A \1J AaLaII ! a-- . .

wadzi nadal Rapid (27 pkt.) bez żad- 
nej porażki w 15-tu meczach. Na sza­
rym końcu jest Hakoah (9 pkt.).

Mistrzostwa Jugosławii rozpoczęły 
się od następujących wyników: B. A. 
S. K. — Jugoslavia 2:2, Haiduk—Pri- 
morje 3:0, 
1:0, Slavia 
vo) 3:2.

Juventus 
. strzostwie 
derowi Fiorentinie, mimo jej zwycię­
stwa nad Brescia 1:0. Stalo się to dzię 
ki pogromowi 6:1, który zadał Juven­
tus — Lazio. Przy jednakowej ilości 
punktów (po 30) rozstrzygnął lepszy 
stosunek bramek — 33:14 i 33:15. Inne 
wyniki: Ambrosiana — Alessandria 
3:1, Roma — Torino 2:1, Milano — 
Sampierdarena 2:1, Pro Vercelli— Na­
poli 1:1, Bologna — Livorno 4:0 i Pa­
lermo — Triestina 2:0.

Liga narodowa Szwajcarii mogła ro­
zegrać tylko jeden mecz: Young Boys
— Chaux de Fonds 3:2. W Lozannie 
team szwajcarski B uległ Alzacji 1:6.

Sensacją rozgrywek węgierskich by­
ła porażka mistrza. Ferencvaros stracił 
w 10-ej minucie bramkę na rzecz Bu- 
dai 11 i mimo, że przeciwnik grał po­
tem w 10-kę — wynik pozostał 0:1! 
Również i przegrana 0:2 Bocskay w 
meczu z 111 Kerulet zaskoczyła Buda­
peszt. Inni faworyci zwyciężyli gładko. 
Hungaria — Somogy 6:2, Ujpest — 
Kispest 4:0, Soroksar — Atilla 3:1 i 
Szeged — Phóbus 1:0. Prowadzi w ta­
beli Ujpest (24 p.) przed Hungarią (23 
pkt.).

Nowe wydawnictwa sportowe

H. A. S. K. — Concordia 
(Osijek) — Slavia (Saraje-

odebrał prowadzenie w mi- 
Italji dotychczasowemu li-

Wioślarze
myślą o sezonie

Wioślarze polscy, według projektu 
kpt. PZTW red. Dlugoszewskiego, ma 
ją następujący plan sezonu międzyna­
rodowego.

23 czerwca jest start osad byd­
goskich. warszawsk ch i poznańskich 
w Gdańsku. W tym samym dniu osa­
dy kaliskie startować będą we Wro­
cławiu.

Wileńscy wioślarze spotkają się 7 
lipca z Łotyszami i N emcami na jezio 
rze Trockiem. Osady bydgoskie wez­
mą udział w regatach w Królewcu i 
Malborgu. prawdopodobnie 14 lipca.

Skolei odbędą się m ędzynarodowe 
regaty w Bydgoszczy z udziałem 
Niemców i Gdańszczan. Istnieje też 
możliwość wysłania Vereya do Hen­
ley.

4—15 sierpnia projektowany jest o- 
bóz elity w Bydgoszczy, przed m- 
strzostwami Europy, które odbędą się 
w Griinau pod Berlinem 16—18 sierp­
nia.

Szkic programu tego przedłożony bę 
dzie sejmikowi wioślarskiemu 24 b. m. 
do zatwierdzenia.

dr. J. Pągowska. Z przedmową płk. dypl. W. 
Kilińskiego, dyrektora Państw — "— 
Wychowania Fizycznego i hi 
Wojskowego. Cena 3.50 ił.

,,Turystyka górska i nizinni 4 
tym temacie pierwszą u nas \ izechsironną i 
wyczerpująca, a zarazem przy« ępną publika­
cję — podręcznik, który całkowicie zorjen- 
tuje czytelnika w teoretycznej I praktycznej 
stronie najpopularniejszego i óa wszystkich 

_ , dostępnego sportu — piesze! .urystyce gór- 
gen." dr. Stanisława Roupperta, wićeprzewod- i sklej i nizinnej.
-i_______ ■ _ -.1. »...»2 .. c: II M ADP I ADCTU t U/ Anronn

Z inicjatywy P.U.W.F. i P.W. oraz przy je­
go współudziale przystąpiła Główna Księgar­
nia Wojskowa w Warszawie do wydawania 
bibljoteki ,.Wychowania Fizycznego Kobiet“ 
pod redakcją K. Muszałówny i dr. E. Reiche- 
r:wny, docenta Uniw. Warsz. Na półkach 
księgarsk eh ukazały się w tych dniach pierw 
sze tomiki tej bibljoteki.

Tomik I ,.Uszkodzenia sportowe u kobiet“, 
opracowany przez dr. Adolfa Wojciechow­
skiego. docenta Unlw. Warsz. z przedmową I

m Urzędu 
; mulenia

-Ляп, wl w

Fi- Tomik 11. NARCIARSTVM W opraco- 
I waniu dr. Hanny Jablczyńsk ej jędrzejewskiej

nkzącego Rady Naukowej Wychowania 
zycznego. Cena 1.50. ,------- ... -------, . ,

Poraź pierwszy w naszej literaturze spor- : przy współpracy A. Helnrlcta, dr. S. Lesz- 
towej zjawia się książka, mówiąca zarazem ■ czyckiego i St. źytkowlczowej. Część Ickar- 
naukowo I popularnie o budowie kobiety z , ską opracowała dr. Wanda Czarnocka-Karpiń- 
punktu widzenia sportowego, o jej odrębno- ; ska. Cena 5.50 zł.
ściach w porównaniu z budową męską, a tak- | V.’ ~\ J ‘ ‘
że o logicznych konsekwencjach, jakie z tych dziedzinie wydawnictw w inszej literaturze 
odrębności płyną w odniesieniu do uprawia- sportowej — obecnie ukazujący się tom nar- 
nia sportów. . ciarstwa jest pracą wybitnie wszechstronną,

Autor omawia praktycznie sprawę pierw- temat znalazł ujęcie syntetyczne i opracowa- 
szej pomocy w wypadkach sportowych, segrc- ; nie tak szeroKie, że uwzględnione w książce 
gując je wedtug gałęzi sportu. Charakteryzu- ’ tej zostały wszystkie zagaJnienia, nawet u- 

*----- ** bocznie z samym sportem narciarskim zwią­
zane.

Książka przeznaczona Jot nietylko dla in­
struktorów i lekarzy, nietylko dla zawodników 
i turystów, lecz — także dla wielkiej szarej 
mdsy narciarzy początkujących. Swem uję­
ciem praktyczncm odda nieocenione usługi 

Tomik II. TURYSTYKA GÓRSKA I ?" ‘ * 7 . 7 1.. . I :* J JlL
Opracowały: Zofja Wołowska i Ha- I organizacji wycieczki, w wyborze sprzętu, 

lina Żółtowska. Część lekarską opracowała ’ ubrania i t. d.

W odróżnieniu od istniejących już w tej

, ciarstwa jest pracą wybitnie wszechstronną,

gujqc je wedtug gałęzi sportu. Charakteryzu­
je uszkodzenia najczęstsze i znamienne dla 
poszczególnych rodzajów ćwiczeń cielesnych, 
wreszcie — zapomoca tablic wyjawia nam 
wpływ poszczególnych sportów na stany cho­
robowe oraz wpływ niektórych schorzeń chi­
rurgicznych na wykonywanie ćwiczeń cieles- 

t nych. .
Tomik II. TURYSTYKA GÓRSKA I NI- każdemu, zarówno w technice jazdy, jak w 

ZINNA. Opracowały: Zofja Wołowska i Ha- organizacji

Qq..MPYtit we wuyiłkich aptekach.

od

Notatnik łodzianina
Nasza wiadomość o opuszczeniu sze­

regów Sokola przez Wajsównę, mimo 
pewnych zaprzeczeń, potwierdziła się, 

i gdyż do ŁOZLA wpłynęło już zwolnie­
nie dla Wajsówny. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa Wajsówna przy­
stąpi do Zjednoczonych, a nie do Wimy, 
gdzie dotąd pracuje.

Sensacją Łodzi jest podział manda­
tów wśród kierowników poszczegól­
nych sekcyj ŁKS-u. Wieloletni kierow­
nik sekcji pilkarsk ej. prezes ŁOZPN-u 
p. Heljodor Konopka, objął obecnie kie 
rownictwo sekcji lekkoatletycznej. Kie­
rownictwo sekcji piłkarskiej objął p. Rę 
balski, bokserskiej — Snowacki, szer­
mierczej i pływackiej — Krysiński, te­
nisowej — inż. Rau, kolarskiej _ inż. 
Kowalski, gier sportowych — Łukasie­
wicz, sportów zimowych — Hauke, 
POS — Czekalski.

Lekkoatleci ŁKS-u gościć będą u sie­
bie: AZS (W-wa) — 19-ego maja, po­
tem zaś Wartę poznańską i czołowe 
zespoły śląskie.

Drużyna ligowa ŁKS zmieni w r. b. 
swe oblicze. Wraca bramkarz Mila, któ 
ry podpisał wprawdzie w r. ub. zgłoszę 
nie dla Warszawianki, ale w barwach 
jej nie grał. Wrócił również Wełnie, 
który po rocznej przerwie zajmie pozy­
cję środkowego pomocnika w miejsce 
zdyskawlifikowanego Pegzy. Ubywa na 
tomiast z drużyny Gałecki, który zimą 
przechodził ciężką chorobę. Trener 
Czeisler zamierza forsować przede- 
wszystkiem młodych graczy.

Mecz bokserski Łódź — Warszawa 
odbędzie się ostatecznie dn. 14-go 
kwietnia w stolicy. I jedna i druga stro

5-go maja
z Łotwą w Wilnie
Mecz bokserski Polska — Łotwa,

będzie się ostatecznie w Wilnie d. 5
maja. Wilnianie projektują mecz ten 
zorganizować na boisku piłkarskim.

A. Cejzik rozpoczął w Wilnie trenin­
gi lekkoatletyczne. Zapisało się około 
80 zawodników. Trener P. Z. 
przebywać będzie w Wilnie do 
kwietnia.

Piłkarze W. K- S. Śmigły zakontrak­
towali na dwa towarzyskie mecze Cra 
covię, która przyiedzie do Wilna w 
czasie Zielonych Świąt (9 i 10 czerw­ił

Czwarte boisko w Sosnowcu po­
wstanie dzięki staraniom K. P. W. 
Ruch. W najbliższych dniach rozpocz- 
ną się prace w terenie.

Strzemieszyce otrzymają nowe boi-
'sko- dzięki usilnym staraniom miejsco­
wego komitetu PW i WF.

Szczepanik, obrońca jednej z A-kla- ___________
sowych drużyn paryskich powrócił do na będzie mogła w tym terminie wy- 
Zagłębia, gdzie podpisał zgłoszenie dla stawić pełną drużynę. Warszawa na- 
Zaglębianki, w której barwach wystąpi wet skład ustaliła: Czortek. Rotholc, 
już w najbliższych rozgrywkach o tni-.Polus, Bąkowski, Seweryniak, Pisar- 
strzostwo Zagłębia. I ski, Doroba I i Mizerski,

L. A.
12-go
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Beaulieu, Monte Carlo, Mentona, San Remo
Co przynosły muszkieterom ten*su polskiego turnieje na Jasnym Brzegu

Czterdzieści kilka godzin wielce bitny, 
męczącej podróży w zupełności wy| Tarłowski stanowił 
nanie rachunku sumienia z czteroty 
godniowego pobytu na Riwierze.

Przedewszystkiem doświadczenie 
wykazało, że trening na Riwierze 
nie powinien trwać dłużej, niż czte­
ry tygodnie.

Pierwsze dwa tygodnie upływają 
na wyładowywaniu przez graczy 
energji i sił żywotnych, nagromadzo 
nych w zimie. Zawodnicy w okresie 
tym grają z wielkiem zacięciem i o- 
chotą. Ponieważ w tym czasie po­
ziom gry i innych konkurentów jestj 
jeszcze stosunkowo niski, więc wy-j 
grywa ten, kto prędzej przystosuje i 
się do nowych warunków klimatycz 
Uych, oświetlenia, a przedewszyst­
kiem okaże się w lepszej kondycji 
fizycznej. W ten właśnie sposób Heb 
da odniósł w Beaulieu poważne suk 
cesy, bijąc Ellmera i Caskę.

Po upływie tych pierwszych dwu 
tygodni można już było spostrzec u 
Polaków mniejszą chęć do gry. O- 
szlifowali się wprawdzie technicz­
nie, lecz obniżyli równocześnie kon 
dycję fizyczną. Okres ten przypadł 
na Mentonę, gdzie notowaliś­
my najgorsze wyniki. W San Remo 
Hebda zdawało się, że już stabilizu 
je wiosenną swą formę, niestety, 
wskutek wypadku z nogą nie moż­
na było tego definitywnie stwier. 
dZIĆ. . Kaniego (Poznań) 7:7.'Wygrali: Skrzymowskl

Tarłowski doszedł też dn newnei (K- K > > W,,owl<:kl K-b Rxb<"< K-‘ łdiiuwsKI aoszeai lez ao pewnej j Atan|e| remisują, Nowacki (G. K.) (t. k. o.), formy, którą możnaby nazwać „tak Cendlar (O. K.), Śliski (K. k.), Frąckowiak 
tyczną“ — to znaczy, że wyraźnie ‘v “ ' ................ - ‘-‘~
zai^ął myśleć nad tem, co robi.

Po zakończeniu turnieju w San' 
Remo wśród Polaków dała się wy-1 czuć wvrażna chęć nowmłti do kra **k' 191 pkt., 2) Biel (Rez. Z. O.) 190.czul wyraźna cnęc powroiu ao Kra 3) Kas2Ubgkl (K. s. z. o.) 189 pkt. piłka 
ju. roprostu mieli juz dosyć zagra-, nożna: k. s. z. o.j - -
nicy i nie palili się więcej do gry. 
To też należałoby się ; 
czy wyjazd nie nastąpił zbyt 
śnie i czy obecnie w związku 
nie będzie miała miejsca zbyt 
przerwa w treningu.

Brak odpowiedniej ilości 
bardzo się odbił na wynikach 
szych tenisistów’. Polacy skarżyli się .. ______
Ciągle na gatunek rakiet Oraz na »klcTpomorża startowało 49-clu zawodników, 

brak naciągów. Brak dobrego sprzęj“(stK". SSTwaM’gjcs."*- 
TUarMwTał najbardZiCj HeMa jl'œ!0^.) pokona. Cynamon. 
udriOVASKl. J (Ged.), Skierka (Tczew) — Empla (S.C.O.),Bo rzeczywiście doprowadzenie Wyrzcckl (Ged.) Rlnklego (Bydg.), Humiń- . -w. « < — «.1 v _  Wi.otI /O.K.S.). J|

, - • - ... | Walkowski '(Bydg./zmusił do poddania się
grac mecz z Mangoldem rakietą Btażynswego (g.k.s.).swePO nrźeciwnika ipsf fis nr7v 1 Krzemiński (Gr.) znokautował Nowaków- swego przeciw niKa jesi na przy-i (Z s ) Slón wypunktował Grabow­

skiego (Tui.), Radomski (Byd.) — Sieroc­
kiego, (Ocd.), a Krzemiński (G.K.S.) — do­
brze zapowiadającego się Zielińskiego (Ged.). 

Borowicz (Byd.) znokautował pierwszym 
ciosem Szulca (S.C.G.), a Kowalski (Grudz.) 
wypunktował Radzickiego (S.C.G.).

Karasek (Bydg.) wygra! przez t. k. o. ż 
Wleckim (G.K.S.). a Witkowski (G.K.S.) wy- 
punktowuje Dorcha (Bydg.).

Bies (Tczów) nokautuje w III r. Zacharka 
(Tor.), a Neuman (Ged.) — Trzyblńskicgo 
(O.K.S.).

Wreszcie Urbaniak (Tczew) wypunktowuje 
Zarembę (Grudz.).

Półfinały przyniosły wyniki: 
Noetzel zwycięża Kleina, a Kwiatkowski — 

Skierkę. _ „
Krzemiński znokautował w III r. Wojtko­

wiaka, a Radomski wchodzi walkoverem.
Karasek wypunktował Noetzla 11-go. 
Wyniki półfinałów brzmią: : 
W. papierowa: Noetzel (Sokół, Tczew) wy 

punktował Szttnwalda (G.K.S.); w. musza: 
Humlński (ŹS.) podda! się już w I r. Wyrżec- 
kiemu (Ged.); w. kogucia: Krzemiński (Gryf. 
Grudz.) nokautuje w II r. Radomskiego (Ast. 
Bvdg.); w. piórkowa: Borowicz (Ast. Bydg.) 
wyunktowuje Kowalskiego (ZS. Grudz.); w. 
lekka: sądziowie przyznali tytuł Witkowskic-

dy sam nie wierzył w możliwość si również bardzo popracować nad cenasi tenisa i organizatorzy upatru swą rutynę międzynarodową, czego 
swego sukcesu. (swym serwisem. Podczas pobytu na ją sobie tych graczy, których war-jdowodem jest kilka wygranych me-

Największą wadą Tarłowskiego Riwierze podania jego były stale to będzie zaprosić na poważniejsze'czów. mimo prowadzenia przez prze 
jest paniczny wprost lęk do akcyj zbyt miękkie. (turnieje podczas pełnego sezonu. Ta ciwników. Wyciągnął z Ellmerem,
przy siatce. Wypływa to prawdo- Mimo tych wszystkich zastrzeżeń ki Brugnon obserwował często grę wygrał z Rado, mimo, że Włoch pro 
podobnie z braku elastyczności. Za. Tarłowski zdobył sobie bezsprzecz Tarłowskiego i dziwił się, jak taki wadził 5:0. Lwowianin zajadle wal-
wodnik ten jest wspaniałym gimna. nie ostrogi międzynarodowe, a bez- młody gracz może być tak regular. czył przez cały czas pobytu na R -
stykiem - przyrządowcem, który ma apelacyjne zwycięstwa nad Lesue- ny. 
wskutek tego zbyt twarde mięśnie, rem zwróciły na niego uwagę świa-l Przechodząc do Hebdy, to wnio-
Dzięki temu rusza się zbyt ciężko i ta tenisowego. | ski wyciągnięte z treningu wróżą

I kompletne 
starczyło na rozmyślania i na dokó' przeciwieństwo do Wittmanna. Je­

den i drugi byli regularni, Tariow- 
ski jednak umiał walczyć do końca 
i nie załamywał się łatwo przy 
kontrpasie.

O Wittmannie, tegio, niestety, po 
wiedzieć nie można. Nie umiał on 
zdobyć się na nawiązanie walki o 
decydujące pitki. Np. miał wszelkie jakby zbyt długo czeka na piłkę, nie _  ___ _____ __....... .. , _ r___  ___
szanse, żeby pobić, zresztą będące, idąc jej naprzeciw.' |turnieje na Riwierze są jakgdybyjwał z dużym zapałem i zdradzał
go bez formy, Boussus, — cóż kie-; Nasz najmłodszy reprezentant mu targiem tenisistów i tu już różni meichęć do walki. Hebda ugruntował

wierze i załamał się jedynie w cza­
sie meczu z Brugnonem.

........________ __ Hebda miał chwile na Riwierze, 
Nie trzeba bowiem zapominać, że pewien optymizm. Lwowianin treno podczas których grał jak w pełni se 
—— d:...:—- i-t„—...„i -____________ i zonu, ale miał też i mecze gorsze.

Najgorzej szło mu z serwisem, któ­
ry był ciągle zbyt miękki.

Na pożegnanie Hebda mówił mi: 
— Czuję, że tegoroczny trening 

świetnie mi zrobił i wcześnie dojdę 
do normalnej formy. Pozostałbym 
jeszcze na turnieju w Bordigerze, ale 
niestety, chora noga i brak rakiet na 
to nie pozwala.

Wittmann przyjechał na Riwierę 
już z pewną sprecyzowaną formą, 
osiągniętą dzięki treningowi w kry­
tej hali. Piłka jego miała od począt­
ku odpowiednią długość.

Niestety, jak już wyżej zaznacza­
liśmy, Wittmann nie nauczył się wal 
czyć. Zresztą mamy wrażenie, że tej 
trudnej sztuki nie nabędzie pewnie 
już do końca swej karjery teniso­
wej.

Trudno omawiać trening Tłoczyń 
skiego na Riwierze, gdyż właściwie 
go nie było. Mistrz Polski przyje- 

' z 
nieco już 

°ryL2:1- zmęczony zbyt długim pobytem w 
"-"“ysź, °bcem środowisku.

Grę w singla odkładał z dnia na

Korespondencje i
(WKS.). | Łatnik (H.) remisuje z Naumcem (Hor.), Mu-

Sędziowall p.p.: Nowicki oraz Hołownia i lar (Hor.) (t. k. o.), Ganuszczak (Hor.), Taf 
Trojecki. j 1er (H.) remisuje z Kozubem (Hor.). W walce

GNIEZNO. Boks: Stella — Warszawianka taguszowiec (Hor.) — Sapożnik (H.) ostatni 
10:6. Wyniki: Stentzel (S.) nokautuje wir.-" * *
Barana (W.), Rażniewski (W.) i Bidziń^ki 
(S.) remisują, Polus (W.) wygrywa wysoko 
z Płacheckim, Forlański (W.) zremisował z 
Kaczmarkiem (S.), Lelewski (S.) wypunkto­
wał Zbierskicgo (W.), Zieliński (W.) wygrał 
z Pierardem (W.), Dolecki (S.) pokonał Na- 
bego (W.), wreszcie Pawłowski (S.) zwycię­
żył Stankiewicza (W.).

Sędzia p. Kubik z Inowrocławia.
PIŃSK. Tutejsze kluby postanowiły złożyć 

P.Z.P.N. protest z powodu nieprzydziclcnia 
w r. b. dla Polesia trenera związkowego.

ZAKOPANE. Saneczkarstwo: konkurs je- xx... 
dynekklas: 1) Zdz. Sllewicz 3:21, 2) Piwo- , przepełniona, 
warski 3:48, 3) W. Sllewicz 4:20,6. "...

RÓWNE. Boks: Horyń — Hasmonea 8:8. ' Makabi w Częstochowie 4:10\ ••• *• ■“ ‘(nnH /M 1 RrnVIar /U l « lr « -V_____  .

RADOM. Nowe władze Rad. Pod. G. Sp.: 
prezes — inż. Maciejewski, wicepr. — por. 
Kwieciński I prof. Szenwar (W. S. S.), sekr. 
— inż. Rozenberg, skarb. — p. Hryniewiecki, 
propag. — p. Strausman.

Pomoc ze strony władz Ośrodka P. W. kpt 
Jakóbca I por. Wolanowskiego pozwala real­
nie myśleć o powiększeniu ilości zrzeszonych 
klubów i nawiązaniu ścisłego kontaktu ze 
szkoła.

CZĘSTOCHOWA. Piłka nożna: - _____,,____ _____ _______ z r—___
gada 5:2. Pokonani nueii więcej z gry. Bram- ' w inale Nowickiego (WKS.), a w eliminacji 
ki: Cichecki (3), Jędrzcjkiewicz, Jaguslak oraz ! Łi Anlna; Szczypiorek (AZS.) pobił Krasno- 
Polak I Heine. Sędzia p. śllwczyński. pllOowa (Ognisko), który wyeliminował i zno

Boks: Brygada — A. K. B. (Mata Dąbrów- Ikarowa I Ginejta (Strzelec); Orlicz (Arni­
ka) 16:0. Zwycięzcy uzyskali aż cztery k. o. ! gły) pokona! «alkę (,.«>«.). Należało się ra- 
Triumf ten jest w dużej mierze zasługą p.p. | cze jremis; Matiukow (Ognisko) pokonał sla- 
Szprocha i M. Soleckiego. Sędzia w ringu p. | b<go Czyża (WKS.); Igor (AZS.) znokauto- 
Szmaragd. ■—‘ " - ■■■••- .......-..................

Siatkówka: Repr. klubów — Repr. szkół Ar.
15:2, 15:6.

Koszykówka: Szkoły — Kluby 31:25. Sę­
dzia p. Jankiewicz

KIELCE. Z Inicjatywy Okr. Urz. W. F. w 
Krakowie utworzono tutaj Podokręg Lekkoatle­
tyczny.

RAWICZ. Boks: Korpus Kadetów — Gimn.

; Turyści — Bry- r ”N 
•aJ V </rv Uroili. 1 u? ii

(K. K.). Sędziował w ringu exmistrz Polski 
p. Arskl wobec 1000 widzów.

Pitka nożna: R. K. S. Strzelec—ńremskl 3:0. 
Piłka nożna: drużynowe mistrzostwo mia­

sta zdobyto K. S. Al. p.zed Gimnazjum.
OSTROWIEC KIEŁ. Strzelanie: 1) Michakw

— K. S. Z. O II 5:1. 
i Sędzia p. Frajfeld. Bieg naprzetaj 3 kim.: 1) 

— i Kostkowskl 10:12, 2) Piotrowski 10:14, 3) 
Zastanowić,* Mittelsteadt 10:17 — wszyscy z K. S. Z. O.

1 wcze-' 
z tem 
długa Grudziądz 

przoduje w boksie 
pomorskim 

GRUDZIĄDZ. W mistrzostwach pięĄclar- 

brak naciągów. Brak dobrego sprzęj ^„^^'s.ęoTa '(о’.кл'Г-
i ' ^Kwiatkowski” (G.l/.Ś.) pokonał Cynamona 
I (Ged.), Sklcrka (Tczew) — Empla (SC.O), 

zło tppo A'bv taki Tarłowski rnusiał sk' (Grudz.) —- Wypijewskicgo (G.K.S.), a 
GO lego, aoy taKl 1 artOWSKl fnusidf. walkowłki (Bydg.) zmusi! do poddania się 
grać mecz z Mangoldem rakietą eiażyńskiego (G.k.s.). 
swego przeciwnika jest na przy.l ^om(z!kl)?sl6nnXnX 
szłosc rzeczą ftledópuszczalną i od- «kiego [тог.) 
powiednie organy muszą Czuwać,1 
aby zawodnicy wyjeżdżając na dłuż 
szy przeciąg czasu zagranicę byli 
należycie zaopatrzeni w rakiety.

Przechodząc do oceny, w jakim 
stopniu poszczególni gracze odnie­
śli pożytek z treningu, rozpocznie, 
my ten przegląd od benjaminka Tar 
łowskiego, który, zdaniem naszem.i 
najwięcej skorzystał z wyjazdu. Na 
brał on przedewszystkiem nieco ru­
tyny międzynarodowej, której mu 
zupełnie brakowało.

Spotkania z graczami o różnych 
systemach gry zmusiły go do szu­
kania rozwiązań taktycznych. Licz­
ne walki w handicapach wyrobiły w 
Tarłowskim pewną regularność, ’ 
•wpoiły mu przekonanie, że piłka mu

rakiet
na.

Boks: Legja (W-wa) — K. S. Z. O. 8:8. 
Zwyciężyli: Paszkiewicz (L.) Wojsławski II 

1 (K.) (przez lc. o.), Krajewski (K.) przez dys­
kwalifikację), Kocjan (K.), wasiak (L.) 
(przez k. o.), Doroba II (L.), ,,Korek“ (K.), 
•Mierski (1.) (przez k. o.). Sędzia p. Zylbe- 
i ich.

> WILNO. W mistrzostwach bokserskich wzię- 
I t udział rekordowa Ilość 19-tu pięściarzy, 

nikł: Lendzin (AZS.) poddał się Sandle- 
Łl (ŻAKS); Malinowski (Ognisko) pokonał

całego kraju
Łatnik (H.) remisuje z Naumcem (Hor.), Mu-

w»l w II r. Wildę (WKS.); Wojtkiewicz
(WKS.), najstarszy pięściarz Wilna zwyciężył, 
zd.cydowanle Potikszę (Ognisko); Konard
(WKS.) znokautował w I r. Polakowa I Wygrali: Geltand (H.),'Brakler (H.) t. k. o., j

ler (H.) remisuje z Kozubem (Hor.). W walce

I

Zmieniona tabela
śląskie| klasy A

KATOWICE. 20.3. — PZPN uwzględ który naprawdę wszystkich musi za- 
nil protest Orla (Welnowiec) w spra-; dziwić:
we anulowania meczu z KS Chorzów. | Kurpanek (09 Bvtom); Kindler (VfB 
tuK że mistrzem „jesiennym“ Ligi Gliwice), Motzek (09); Przybilla (09), 
Śląsk ej został nie Chorzów, tylko KS Wydra (Vorvärts-Rasensport Gl wice), 
Dąb. Ostatnie miejsce za KS Orzeł, za-, Boczek (Deichsel Zabrze): Michatsch 
jął IFC (!). Po uwzględnieniu rozgry j (Preussen Zaborze), Jaskolla (Spiel- 
wek ub. niedzieli, stan tabeli wygląda Vereinigung Bytom). Schaletzki (V,B), 
następująco:

1) KS Dąb 10 g er, 14 pkt.; 2) Ama­
torski 10 gier. 12 pkt.; 3) KS Chorzów
10 g., 11 pkt: 4) 06 Katowice 10 g..
11 pkt: 5) Naprzód Lipny 9 g.er, 10 . . , . . . . „
,pkt; 6) KS Wawel 9 g.. 10 pkt.. 7) czytelników dodamy ty ko,
T. S. Koszarawa 10 g„ 9 pkt, 8) Czar "rA" W'"’rv w
ni 9 g.. 8 pkt.; 9) Orzeł 10 g., 6 pkt.; j 
10) IFC 9 g. 5 pkt Jak z powyższe­
go wynika, sprawa mistrza jest jesz­
cze dla wszystkich klubów, prócz 
trzech maruderów — otwarta. I

Na mj,cz ______  __ ' .
Niemcy wystawili następujący skład, I swojemu"

po dwu rundach zdecydowanej przewagi zo­
stał zdyskwalifikowany przez sędziego za 
rzekome niesportowe zachowanie się. W w. 
półciężkiej Brandszteter (H.) zwyciężył Alek­
sandrowicza (Hor.) po beznadziejnej walce. 
Sędziowali p.p.: Siemiński w ringu, oraz Sa­
wicki i Kaczman na punkty.

TOMASZÓW MAZ Boks: T.F.SJ. — Kru- 
szender (Pabjanice) 8:6. Zwyciężyli: Skowron 
(T.), Pietrasik (T.) remisuje z Rychtcretn 
(K.), Biccr 11 (T.), Adamski (T.) remisuje 

i z Osieją (K.), Arndt (T.) przez t. k. o., Ku- 
i ropatw-a (K.) przez poddanie się Gadaja III 
1 (T), oraz Krawczyk (K.). Widownia była 
i przepełniona.
| Bokserzy T.F.SJ. zostali pokonani przez
‘ MnlznKi u: /'-«•uf rw.hr. u-i u

Piłka nożna: Tomaszowianka — Hakoah 
2:2. Bramki: Piaskowski i Zelonek, oraz Wek 
sler i Sztajman.

BYDGuu4.CZ. Piłka nożna: Polonia — Go-1 _
planja (lnów.) 5:0 (2:0). Bramki: Kimmcl- chał Z Portugalii bez hUmOrU i 
(3), Nowak i Obremskl. Sędzia p. Clchaczew-ski. Unja (Tczew) — Sokół I (Bydg.) 6:4. HiarnEITI SaHlOpOCZUCiCni,

TORUŃ. Piłka nożna: T.K.S. — Ć......... .....................
Gryf miał przewagę. Bramki: Duchnicki 
Glich, oraz Wierzelewskl. Sędzia p. Przybysz 
dobry. Gryf II — TKS. II 2:2. — „ _________ _ ____ __

Gry sportowe o mistrz.: Siatkówka pań — 'fjyipń zmipniaiar rzpstn cwp rlecv
Gryf — Sokół 2:0, Pomorzanin — O.P.W.K. 'aZle"’ Zmieniając CZęSIO SW e uety- 
2:0, K.S.M. — T.K.K. f i. Z ,; J------ * -----------
2:0, Sokół — T.K.K. 2:1, Sokół — Pomorza- !
nln 2:1. K.S.M. — Sokół 2:1, Pomorzanin —

2:0^ Gryf —^strzelec zje. Wreszcie zdecydował się raz zi 
_ grać w Monte Carlo, żeby za chwi-

f.k.K.*2:ó iw. o.), Gry"—T.K.k.“2:o'*(w'."o.). lę skreczować.

!Lbzć i????Ja.:annJeLgdy?...\ażdy

(Ged.r pokonał minimalnie Urbaniaka (Sokół, 
Tczew); w. półciężka: Werner (Gryf, Grudz.)

Ostatecznie Grudziądz zdobył 3 tytuły, 
I Gdańsk — 2, a Bydgoszcz i Tczew — po jed­

nym.

punkt może zaważyć na 
nym wyniku.

j- - ■> tor ja/; w. potsr.: Dica (ou»., ivcvw/ «.njvi-,-ostatecz- żyt Neumana (Ged.); w. średnia: Sarnowski

To też Tarłowski był stosunkowo nokautuje w 1 r. Łukowskiego (Astorja). 
najregularniejszy, a jednocześnie nie 
.zwykle bojowy, nieustępliwy i am-

Baron (Deichsel). Wratztawek (09). ;
Naprawdę trudno się zorientować. 

! o co Niemcom chodziło, wystawiając 
□ taki akurat skład. Dla orientacji na- 

_ . “ , że
prócz jedynego Wydry, niemal wszy­
scy inni gracze rekrutują się z trzecio 
rzędnych, a nawet czwartorędnych klu 
bów (Jaskolla).

Szopienic^.
___  ______ (Strzelec uległ K. S. .
piłkarski obu Śląsków, w stosunku 6:10. Mecz prowadzi! 

p. Karch z Chorzowa.

W meczu pięściarskim 
„06“ Mysłowice 

„po

zrc/есг/з'огc/r-o^/о

/ć&i-t _______ __ _

/Te

ŚMIETANKA AMERYKAŃSKA
zebrana w hali Madison przesyła nam, dzięki inicjatywie Ku­
charskiego, pozdrowienia. Jest tam i Walasiewiczówna i Horn- 
bostel i Peter Eick, legendarny już pływak pochodzenia polskie­

go.

<

Siatkówka panów: Gryf — Sokół 2:0, Po­
morzanin — K.S.M. 2:0. Pomorzanin—Strze­
lec 2:0, Gryf — K.S.M. 2:0 (w. o.).

Koszykówka: Gryf — Strzelce 42:18 (17:8), 
Pomorzanin — K.S.M. 13:10 (5:7).

Tegoroczny trening miał stać pod 
znakiem wspólnego strenowania się 
pary Hebda, Tyczyński. Niestety, 
naskutek niedomagania Tłoczyńskie 
go plan ten kompletnie się nie udał. 
Trzy mecze grane wspólnie — to o 
wiele za mato. .

To co pokazał Tłoczyński w dou- 
blu swiauczyio, że jesti)n w pewnej, 
dosc doorej formie technicznej i do 

____________ _ zdooycia regularności nie pozostaje 
’. Łupem bramkowym po- | mu znv,. w;e,e 
dź 4, Nowak 1 Słoia po |Wicie.

„Witek“ jedna oraz jedna „samobój- le 3 gry dOUblOWe na Riwierze 
..... „e!jedfere?‘g.pJ; 1 u<łbr0*’' > miały jeuen pożytek, polegający na 
czeladź. Pitka nożna: czeladzki k. s. — | tem, że Helxia ostatecznie się prze- 

■ konał, iż moae grać jedynie z Tło- 
jczyiisKim. Lwowianin probowai grać 

J z Wittmannem, który mu zupe.n.e 
" 1 nie odpowiadał wskutek powomo- 

, ;«ei; Próbował również z Tartow-
dyskw.), Spatek JS.), Fouhlbler (S.) (przez j jesf (jla niego tez Zbyt
k. o.). Jeżowski II (CKS.) (przez t. k. o.). J J ° J
Spotkanie w wadze średniej pomiędzy Pila- j 
tem (CKS.) a Biskupem (Strzelec) nie doszło 
do skutku spowodu słabej orjentacjl sędziów

‘ p.p. Barana I Lorka w przepisach. Widzów 
sporo.

DĄBROWĄ GÓRNICZA. P. n. Zaglęblanka, 
Będzin — Dąbrowa 3:3 (1:2). Zaszczytny 
wynik B-klasowej Dąbrowy z czołowym ze­
społem Zaglęblankl. Bramki dla Zaglęblankl: 
Sobieraj. Karch 1 Dupak, dla Dąbrowy: Skar­
bi 2 1 Saltarskl. Sędziował p. Natkanlec do­
brze.

Boks: B. K. S. — Strzelec. Mała Dąbrówka 
16:0. ślązacy przegrali spowodu nadwagi za­
wodników, w walce towarzyskiej wygrali 
Strzelcy z Malej Dąbrówki 13:3. Wygrali: 
żeleźniak (Strz.) przez k. o., Jaszczyk III 
(Strz.) przez t. k. o., Abraham (Strz.) przez 
poddanie się. Wójciak (BKS.) przez t. k. o. 

i Rzcżnlczek (Strz.), Górecki (Strz.), Moll 
I (Strz.) przez t. k. o.. MoścIAskl (Strz.) re­

misuje z źeganem (BKS.). Sędziował w rin­
gu I na punkty p. Jaszczyk.

Ping-pong: C. G. Schoen. Sosnowiec — O. 
M. P. im. Br. Pierackiego 7:0, rezerwy rów- 

' nleż 7:0 dla zespołu fabrycznego. Szkoła 
rzemieślnicza ,Olkusz — HKS., Olkusz 4:1, 
C. G. Schoen, Sosnowiec — Solvay, Gro­
dziec 4:3.
, N,JVK£\ p; "« ,Am?*,0.rskJ s’„*b i torow, Którzy room zaDiegi 

'ran dobrze. Iskanie ich jako uczestników.

Zagłęb.e 
gta w p ł«ę 

1 bahsue
SOSNOWIEC. Piłka nożna: Unja—Płomień, 

Milowice 12:0 (5:0). Płomień bez pięciu za- 
wieszonycn graczy. *•----- *■------- *- — -
dzielili się: Gwóźdź 4, 
trzy, • •
cza**. _ ___  „
Górniczej, ieren g.’y fatalny.

Strzelec, Siemianowice 1:0 (1:0). Jedyna 
bramka dnia padła w pieiwszej części gry ze 
strzaiu Cholewy. Zawody prowadził nieszcze­
gólnie p. Majenerczyk.
~'Boks: Czeladzki Tu S. — Strzelec, Slemia 
nowice 6;6. Wygnali: Krzyżkowski (S.), Ko­
menda (CKS) w. o., Kowalski (CKS) (przez

I

ciężki i za mało zwrotny.
Zresztą szczerze mówiąc nasz dou 

bel reprezentacyjny nie budzi w nas 
zaufania na przyszłość ze względu 
na zbyt wiele indywidualności, wno 
szonej na kort przez Hebdę, oraz 
niemożność stałego trenowania.

Polacy pobili wprawdzie w Mon. 
te Carlo dwu doskonałych singli­
stów — Palmierego i Rado, ale gdy 
przyszło do spotkania z dwoma sła 
bymi, ale zgranymi graczami hisz­
pańskimi, musieli kapitulować.

Na zakończenie trzeba podkreślić 
pewną zdobycz prestiżową, jaką 
zdobyła Polska przez tak liczne ob­
sadzenie turniejów na Riwierze. Po 
raz pierwszy w historji turniejów na 
Złotym Brzegu, Polacy byli w więk­
szości wypadków gośćmi organiza­
torów, którzy robili zabiegi o pozy 
...................... K.G.

AL. REKSZA

Dziadzio Powell
(Kartki z bistorji biegu)

nych metodach mierzenia ów­
czesnych wyników, przejrzyjmy 
kilka historycznych notatek bez 
uprzedzeń i jawnego powątpiewa
ma.

Aby- do wyczynów biegaczy 
dawnych czasów ktokolwiek z 
Czytelników nie ośmielił się od­
nosić kpiąco, a conajwyżej z do­
broduszną pobłażliwością, u- 
przytomnimy tu pewne rzeczy z 
historii nrerzenia wyników w 
zawodach biegowych. Jaik s!e ła­
two domyśleć, kiedyś „łapano“ 
te wyniki w sposób trochę zuch­
wały. choć uczcjwy, t. zn. przy 
pomocy zwykłego zegara, w 
„sprzyjających okolicznościach“ 
nawet... wieżowego.

Dążenie do wszelakiego rodzą 
ju poznania i doskonałości, prze­
nikające tego i owego człowieka, 
nie omija na szczęście i zegar­
mistrzów. Świat otrzymał od 
nich w darze zegary „z kukuł­
ką“, „z zakonnikiem“ a od tego... 
niedaleko już było przecie do 
sportowych chronometrów!...

Ale i chronometry naszych 
przodków chadzały nieraz fan­
tazyjnie i skonstruowane były 
na najrozmaitszych zasadach. 
Mierzyły czas z dokładnością 
do 1/4, 1/5. 1/6, albo 1/10 sekun­
dy. Kiedy oparto sie na systemie 
metrycznym, pozostały w uży­
ciu jedynie stoppery, mierzące

czas z dokładnością do 1'5 i 1'10 
sekundy.

2c jednak, nawet przy nie­
zwykle precyzyjnej konstrukcji, 
samo puszczenie w ruch stoppe- 
ra. jak również jego zatrzyma­
nie może często spowodować 
przesunięcie strzałki o kąt odpo­
wiadający 1/16 sekundy, u- 
chwalono jeszcze później nie u- 
względniać przy pomiarze czasu 
ułamka tnnieiszego od 1/5 sek...

Z tego znów wynikła burza, że 
krzywdzi się w ten sposób sprin­
terów, gdyż na 100 mtr. np. jed­
na szesnasta sek. — to mniejwię 
cej 2 mtr... z czego koniec koń­
ców wynikło obowiązujące dziś 
..łapanie" czasu z dokładnością 
do 1/10 sek. na dystansach do 
1000 mtr., a z dokładnością do 
1'5 sek. na dystansach ponad 
1000 mtr.

Czuliśmy się w obowiązku 
przypomnieć o tem wszystkiem 

iz tego przedewszystkiem wzglę­
du. że w wieku XVIH-ym, który 
właśnie forsujemy, badając dzie 
je sportu biegowego, „pojedynki 
z czasem" i wyczyny na rekord 
specjalnie frapowały publicz­
ność. Pamiętając o prymityw­

Znajdziemy więc, że w r. 1762- 
im niejaki M. John Haque prze­
szedł sobie 100 mil (160 kim. 900 
mtr.) w 23 godz. 15 min., a jakiś 
nieznany z imienia fenomen za­
łatwił się z 1 milą w równe 4 mi 
nuty! Nie wszystkie zresztą wy 
niki z tej epoki są tak niesamowi 
te — poprostu, jak to w życiu, 
fantazja przekomarzała się nie­
kiedy z rzeczywistością. Taki np. 
Joseph Headly, zawodowiec, w 
r. 1777-ym przebiegł 2 mile w 
zupełnie „przyzwoitym" czasie 
9 min. 45 sek?

W r. 1785-ym zawodowiec 
Woolfit założył się, że zdoła 
przez 6 dni zrzędu forsować po 
40 mil dziennie, startując o 6 ra 
no. a kończąc marsz o 6 wieczo 
rem. Woolfit wygrał zakład i 
zdobył wielki rozgłos. W dwa 
lata później sport biegowy zna­
lazł znów „szlagierowego“ rzeź- 
nika, który na jarmarku w New- 
gate rzucił wyrwanie znanemu 
zawodowcowi P>pe i pobił go na 
dystansie 1 mili w czasie 4 min. 
30 sek.. co przy rekordzie świa­
towym, ustanowionym w roku 
1933-im przez Nowozelandczyka 
J. C. Lovelocka — 4:07.6 wyglą 
da wcale przekonywująco, a pa 
mięci rzeźnDka zjednywa wielkie 
uznanie.

Wiele emocyj dał Anglji w r. 
1788-ym zawodowiec Evans, 
który założył się, że przebiegnie 
10 miii w ciągu godziny. Oświad­
czeni to wywołało zacietrze­
wione spory fachowców, popie­
rane poważnemi sumami w za­
kładach. Evans pokrył trasę w 
55 min. 18 sek. (50:15,0 — rek. 
św. Nurmtiego z r. 1928) i jego 
zwolennicy wygrali ponad 10 
tysięcy funtów.

Olbrzymie zainteresowanie, 
jakiem publiczność sportowa da­
rzyła zawody biegowe skłoniło 
w r. 1793-im pułkownika Cos- 
mo-Hamiltona do marszu na 5 
mil dla celów filantropijnych. 
Pułkownik założył się, że zuży­
je na przebycie tego dystansu 
nie więcej jak godzinę i spodzie­
waną wygraną sumę pieniędzy 
.przeznaczył na fundusz wdów i 
sierot po żołnierzach. Jego pró­
ba skończyła się łatwem zwy­
cięstwem.

Skreślimy teraz pokrótce syl­
wetkę najznakomitszego b:ega- 
ęza tych czasów, który wyczy­
nami swenr dźwignął sport bie­
gowy na wyżyny kolosalnej już 
popularności i będąc w:elkim 
wzorem dla angielskiej młodzie­
ży. pobudzał wyobraźnię i roz­
jarzał w sercach zapał do ćwi­
czeń fizycznych. Mam na myśli 
M. Foster Powella którego sła­
wa wybiegła daleko poza grani­
ce królestwa, a który przez 
ćwierć wieku panował niepo-

’ dzielnie na najdłuższych dystan­
sach.

M. Foster Powell urodził się w 
Horseforth w r. 1734, a w spor­
cie pojawił się stosunkowo bar­
dzo późno, bo już jako 30-letni 
mężczyzna. Przypadkowo staje 
Powell, wówczas pisarz u nota- 
Tjusza. do btagu na 50 m:ł i for­
suje tę przestrzeń w 7 godzin. 
Zdobywszy tym jednym wyczy­
nem duży rozgłos, wyjeżdża za­
granicę i słynie wkrótce we 
Francji i Szwajcarii. Do Anglj 
wraca dap ero w r. 1773-im. za­
chęcony ponętną propozycją p e 
nięźną za przebiegnięcie 402 mil. 
to znaczy trasy Londyn — York 
i spowrotem w przeciągu 6 dni. 
Powell startuje do tego b:egu — 
olbrzyma i kończy go Po upły­
wie 5 dni 18 godzin!

W r. 1777-ym pokonywa znów 
dystans 102 mile (Londyn — 
Canterbury i spowrotem) w cza 
sie 24 godzin, oklask:wany na 
całej tras:ę przez niezliczone tłu 
my widzów. Nie znajdując rów­
nych sobie jako długodystanso­
wiec Powell daje się na starość 
ponieść temperamentowi i ma­
jąc już lat 55 staje do wyścigu 
na 1 mile z M. Smithem z Can- 
terbury. Ponoś; oczywiście po­
rażkę i opinja publiczna uważa 
go za kończącego się weterana...

Ale Foster Powell jest twardy 
jak krzemień i jak krzemień za­
wsze1 zdolny do wykrzesania z 
siebie iskier. W wieku lat 57-iu

bije on swój własny rekord na 
przestrzeni Londyn — York i 
spowrotem, zużytkowując na 

; przebycie tej trasy tylko 5 dni 
■ 15 godzin ! 15 minut! Jest teraz 
bożyszczem tłumu, przez 12 wic 
czorów występuje w teatrze 
Astley, popularność jego walczy 
o lepsze z głowami ukoronowa­
nemu

Żelazny starzec zapowiada no 
we rekordy. k;edy raptem po­
wala go choroba... Fr«ter Po­
well jest tem zaskoczony więcej, 
niż kiedyś porażką ze Smithem. 
Choroba? — n’e chorował prze­
cież nigdy w życiu! Lekarze 
wykrywają przyczynę bez tru­
dności. 402 mile — to w pewnym 
w’eku dystans trochę zaduży, 
wysiłek rujnujący organi/m...

Zdaje się. że w;elki M. Foster 
Powell nie dowiedział się. co 
go rzuciło na śmiertelne łoże, 
re dowiedział się też, że uczy­
nił to unrłowany przezeń sport... 
Nkt n’e mógł mu przecie tego 
powiedzieć, bo to byłoby bezli­
tosne!...

Cala sportowa Anglja. która 
prowadziła go okrzykam za­
chwytu przez olbrzymie trasy 
jego zdumiewających zmagań z 
czasem i przestrzenią. łow:ła 
trwożnie przez kilka długich dni 
każda wiadomość o stan‘e zdro­
wia dziadzia Powella i okryła 
się serdeczna żałobą, gdy wy­
startował on do swego najw ęk- 
szego wyścigu — w wieczność...

BYDGuu4.CZ
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Udany występ Polaków
na lodowisku pałacu berlińskiego
Berlin, 19 marca, i

Niedzielny sukces Cracovii w me­
czu z hokejową reprezentacją Rze­
szy wywołał cenny rezonans. Od 
gościny Legji sprzed 3 laty zapo­
mniano tu jak grają polscy hokei­
ści, a Berlin lubi naocznie przeko­
nać się o czyichś umiejętnościach. 
Ładna gra zespołu krakowskiego 
zrobiła bardzo dobre wrażenie. Prze 
konaliśmy się o tern z poniedziałko 
wej prasy berlińskiej, która chwali 
gości, przyznając im nawet pewną 
wyższość nad gospodarzami, którzy 
zresztą swoich rodzonych krytyków 
częściowo zadowoli.

Tern dziwhiejsze wydać się muszą 
informacje pewnych agencyj, czy 
fikcyjnych korespondentów, żarnie-, 
szczone w części polskiej prasy, z 
których dowiedzieliśmy się, że Cra-I 
covia mimo stałych ataków Niem-j 
ców zdoła obronić wynik remiso-j 
wy. Gdzie był autor takiej wiadomo) 
ści podczas meczu, dowodzą szcze-l 
goły notatek (tup. przydzielenie obu 
bramek pierwszej tercji): • - - i------ ---------------- —-------- -r------
poza muranii pałacu sportowego, z L. T. C. Praha do poniedział- uderzona w przeddzień kijem kost- 
ale pewno i poza granicami Nie- kowego spotkania z Cracovią prze-, ka boleśnie, to też zastąpić rnusiał 
mieć.

Sukces krakowian podkreślony je 
szcze został w poniedziałkowym me 
czu identycznej Rzeszy z czesko-ka- 
nadyjską kombinacją, występującą 
pod firmą L. T. C. Praha; w emocjo 
nującej, w piekielnem tempie prze­
prowadzonej grze, Niemcy wywal­
czyli wynik remisowy 2:2. A Craeo- 
via zremisowała z Niemcami po nie 
przespanej nocy z 14-godzjnnej pod 
róży (Ludwiczak miał za sobą pod­
wójną podróż), a przedewszyst- 
•kiem z dwoma zdekompletowanemi 
atakami.

CRACOVIA — BERLIN 1:0 
moment z meczu iv stolicy Niemiec.

Reprezentacja Berlina została .poi Pewnej zmiany dokonać musieli 
nietylko P^yktych doświadczeniach w me-| krakowianie. Michalikowi opuchła

i montowana. Wytransportowano sła go Trytko. Ponieważ Cracovia wy 
bego bramkarza, ale przetasowano' stąpiła w składzie Maciejko, Soko- 
i pozostałe formacie. Tak więc w po łowski, Ludwiczak; Balcer, Woikow 
niedziałek stanęli Berlińczycy do za ski, Kowalski; Gorlicki, Lemiszko, 
wodów w składzie: Rohde; Kelch I,! Trytko, więc gdy grał drugi atak 
Tobien; Hopf, Greif, Hook; v. Lin-Ina lodzie znajdowało się 4 obroń- 
denau, Kelch II, Seldte. ców (Sokołowski, Ludwiczak, Le-

HOKEIŚCI POLSCY, W’ 
Od lewej: Michalik, Ludw

RARWACH CRACOVIE NA TURNIEJU W BERLINIE
"czak,Wołkowski, Maciejko, Balcer. Kowalski, Lemiszko; (klęczą):. 

Gorlicki, Sokolowski I.

denau, Kelch II, Seldte.

miszkiO i Trytko). Nie mogło to się;polska w poniedziałek słabo. Kieiku wprost niemrawo, co dogadzało ber 
odbić korzystnie na akcjach pod­
bramkowych.

W tej kombinacji grała drużyna

IV królestwie śniegu i nart

PINCER I KOZLOWSKI 
przeciwnicy w wadze piórkowej 
na meczu Skoda — Makabi 10:6

Mistrzostwa narciarskie Norwegii dzić telemarkiem, 
odbyły się tym razem w Molde w 
świetnych warunkach śniegowych. To 
też czasy biegów były rekordowe: 30 
klin. Wygrał mistrz FIS w kotnbinaci: 
Oddbicern Hagen w 1:58:03, 2) Mosetig 

' 2:00:43. 3) Oekern 2:00:51, 4) Brodhal 
[ 5) Roentiignen.
' Bieg 18 klin, wygrał Iversen w 53:56 
(!), R. Roen 54:33,' 3) Larsen 55:20, 4) 
Stoea 56:33.

Mistrzem w kombinacji został Olaf 
Lian. Hoffsbakken, tak jak i w Holmen 
koilen, pogrzebał swe szanse wskutek 
upadku. Lian miał skoki 55.5 i 50 mrt. 
Drugi byt S. Roen, 3) Albinussen, 4) 
Bnsterud. Skoki specjalne wygrał Ar-| 
ne Christiansen (52 i 52 mtr.), 2) Buli | 
52 i 51.5 mtr.. 3) Gundersen 53,5 i 52; 
mtr., 4) Hovde 55.5 i 52.5, 5) Sollid.

Telemark jest chyba najbogatszym 
w tradycje zwrotem narciarskim. Na­
zwa jego pochodzi od miejscowości Te 
lemarken w Norwegji i przyszedł on do 
Europy jako szczyt techniki i elegan­
cji narciarskiej. Europa jednak już daw 
no się z nim pożegnała. Nie można jeź-

w
gdy wiązanie po- 

j zwala się oddalić pięcie tylko na cen- 
, tymetr od narty. A nie można też jeź- 
i dzić z szybkością blisko 100 klm/godz. 
I na innych wiązaniach.
; Wreszcie wyrzekli się telemarka i 

Norwegowie. Rzucają na niego gromy,
i że jest za wolny, że jest niebezpieczny, _________________
I bo łatwo skręcić nogę, że jeśli się do I dworzaninowi uratować
I niego przyzwyczaić nie można się wo- 
góle nauczyć jeździć na nartach. Autor

• tych zdań, autor nowego podręcznika 
i norweskiego — Petersen — śmieje się 
nawet z pogłosek, jakoby telemark byt 
zwrotem norweskim.

Norwegowie wstydzą się teraz swe­
go ukochanego dziecka. Niedługo po-1 
wiedzą, że telemarka wymyślił Sthnei ........ ............ . .........
der, aby na jego gruzach stworzyć pod i Norwegji. O wycofaniu się] biegacza 
stawę swego majątku — słynną Kri- niema mowy, gdyż na porno] nie może 
stjanję z Arlbergu. on liczyć. I

Dwa wielkie biegi narciarskie w Nor Pod tym względem bieg „Birkenbei-

wegji i Szwecji mówią dobitnie o roli ner“ jest znacznie trudniejszy od dluż- 
narciarstwa w historji Skandynawii :, szego — 9U kim — biegu Wazów, 
równie dobitnie tlomaczą role Skandy­
nawii w historji narciarstwa.

jące zmęczenie uwydatniało się w ca lińczykom, którzy mieli dość zawsze 
łej pełni. Odbiło się to na tempie czasu, aby zamurować bramkę przed 
gry. Pierwsze dwie tercje grano krakowską ofenzywą. Zresztą ci sa 

I mi berlińczycy w nowem zestawie- 
—niu grali w poniedziałek o klasę le- 

piej, niż w niedzielę z L. T. C., od­
wrotnie zaś‘Cracovia — o wiele go 
rzej.

Zwycięstwo musiałoby wypaść 
bardziej imponująco, gdyby Polacy 
nie trzymali się kurczowo systemu 
atakowania dwoma napastnikami. 
System pewności był w danym wy­
padku całkiem niepotrzebny. Wy-W roku 1520 większa część Szwecji 

była pod władzą Duńczyków. Wów-'
W roku 1204 szalała w Norwegii woj czas t0 szlachcic szwedzki Gustaw E ; starczyło polegać na świetnej obro- 

!la domowa. Na życie maleńkiego kró- | rikson Wasa uciekl z niewoli duńskiej nie Sokołowski — Ludwiczak, dwu 
la nakona nakonsena nastawaji wro-1 j usiłował zebrać rozproszone siły ’ graczach, którzy na moment nie stra 
gowie. Z najwyższym trudem udało się szwedzkie. Nie udało mu się. rnusiał u-j ciii werwy i którzy nrzvDominali 
dworzaninowi uratować niemowlę i. ciekać ze swej kwatery główne! w Mo-1 swym kolegom o konieczności ata- 
przewieźć do Dronthejm. i ( Mora prędko odżył patrjo- v 1Od Lillenhanmwr do Rena trzeba by 1 tyzm. pos|ano za Wazą rycerzy na k?wania’ ZaMninP Jtał 1 tym raze,n 
lo się przedzierać przez dzikie góry i; nartach w Saelen. po 90 klin, dogonili ! ‘^zawodny Maciejko, 
pustkowia. • oni zbiega. Nie namyślając się Gustaw IUdzielną przypominali kra-

Na pamiątkę tego wydarzenia stwo-. Waza wrócił z wysłannikami do Mora,! kowianie dopiero w trzeciej tercji. |.-,..l rntr„ IO11 H.,h i ll_ 1 . . . . ..... , . ,,, __ , , . ... .. .J. ...?
lehammer bieg „Birkenheiner“. Trasa ’ 
wynosi tylko 56 kim, ale • prowadzi 
przez najmniei dostępne part e górskie

rzyl w roku 1932 klub narc arski Lii-' zebrał wojsko i wypędził Duńczyków | Błysnął żywotny Wołkowski, kilka łono młł-ior Kionr l<i rL-on ho, iw>r'‘ 1 rn.' I 1 Z— i . >1 . . . * . J .ze Szwecji. W roku 1523 zasiadł on na ładnych solowych akcyj przeprowa-
tronie szwedzkim jako Gustaw Eriks- j dził Lemiszko. Kowalski pozostał 
son vaza I. bnńca dziwnie słaby Zwycięstwo

___________
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PLON PRACY ROCZNEJ FELIKSA WIĘCKA 
triumfatora szos Polski i naszego czołowego dystansowca.

Na pamiątkę tego wydarzenia . 
dwunastu laty stworzono bieg Wazów 
z Mora do Saełen.

Norwegia chce zorganizować Igrzy­
ska zimowe w roku 1940-ym. Nic nie 
pomogło oświadczenie p. Baillet La- 
toura, że w przyszłości państwo orga- 
zujące igrzyska letnie, musi urządzić 
też Igrzyska zimowe, Norwegowie u- 
ważając, że sprawa przyznania Igrzysk 
Japonii w roku 1940 jest przesądzona, 
już teraz wystąpili z projektem organi­
zacji igrzysk zimowych u siebie. Ja- 

' i miałaby bowiem trudności z 
przeprowadzeniem zawodów narciar­
skich, a Norwegja gwarantuje, że igrzy 
ska zorganizuje wzorowo.

Między inż. Straumanem słynnym1 
fachowcem od skoczni i twórcą teorji I 
aerodynamicznej skoków, a pewnym 
matematykiem norweskim wybuchł cie 
kawy spór. Norweg na zasadzie wyli­
czeń dowiódł, że teęrja Straumana 
jest fałszywa. Ponieważ jednak wyni- 

i ki skoków potwierdziły w najdrobniej- 
I szych szczegółach wyliczenia Szwaj- 
! cara, postanowił ojt przeprowadzić w 

\zanewne zarówno kryteriami ,lu u,uv wapugunutr. MKrc i Langenbruck, na jednej z największych

niony dochód.
Klauzule jednak, któremi PZB 

uwarunkował tym razem po­
wierzenie organizacji meczu Ło-

Czy to nie za wiele?..
Austriaków z or- dzi są zdumiewająco wygóro- 
siebie meczu bo- wane i... jednostronne.

I Budżet spotkania wynosiłby

Rezygnacja 
ganizowania u ....
kserskiego z Polską o puhar Eu-\ 
ropy środkowej wywołała konie- j około 3,500 zł., a związek żąda n™1]“ 
czność powierzenia tej imprezy dla siebie 75 proc, czystego zy- 
któremuś z miast polskich.

Jak już niejednokrotnie pod­
kreślaliśmy, i

j do końca dziwnie słaby. Zwycięstwo 
przed i zapewnił Cracovii w tej tercji kla­

syczny dribling Wołkowskiego, za­
kończony pięknym strzałem. Wyn:k 
1:0 dał przynajmniej zasłużony wy­
raz przewagi polskiego zespołu, gli.

Czytajcie

Cena 30 gr.

sku, nie partycypując w ewen-\ 
tualnych stratach. Taka opera-\ 

^^njyimks^stw Polsce cja finansowa jest nielogiczna^ 
.widowiskiem finansowo zupełnie sńdzimy, nawet iv świecie giełdo 
pewnem i kandydatów na obję-, aZ '. (

' cie meczu międzypaństwowego,cfl( ,nusl tez c<)s zuryzyko; 
' — bedzie zawsze wielu. Decy- na.c.:,„ . , . . , 1
\zja iv tej mierze zależy oczywiś; . upomniał tez na chwile 
\cie od PZB, który kieruje sie n tl’l (lragiej strome medalu, kto- puaia,luwll ,,,, ui4Cpiuwauzic w 

kryteriami i^tnu na ttnie propagaildlT, Okre I Langenbruck, na jednej z największych

dlii i vz-vjne oniiczenia. Na jego w< 
. I stanęła cała gwardia skoczków

ko instytucja przez nie powoła-j Narciarskie ..króliki doświadczalne“ 
na, musi czuwać nad Sprawiedli]^^Ay na żądanie Strautnana z róż- 
wym podziałem dóbr W postaci inycl' rozbie«ów, przyczem zdumienie 
zawodów, respective pieniędzy. ' ^r^w^r^C^ry0''^^ 

Termin meczu z Austrią usta-'przez Straumana przy pomocy precy- 
lono na 12-go, WZgl. 19-gO maja, zyjnych aparatów pomiarowych po- 
Jest jeszcze . czas załatwienia ‘.lY ca,ko'*|cie jego teorję. Dla, . w • i szerokich mas efektem jest pare da-rozsądnie sprawy organizacji te \ „VC|, „ skokach, które podajemy poni- 
go spotkania. W jaki sposób — źej: Skok 35 mtr. trwa 2 sek.. skok 70 
to już należy do zarządu P.Z.B. (

Z MECZU PIĘŚCIARSKIEGO STELLA - WARSZAWIANKĄ 10:6 11/ GNIEŹNIE 
dolny rząd od lewej, zawodnicy Stelli: Stenzel, Bidziński, Płachecki, Kaczmarek, Lelewski, 
Pieracki, Dolacki, Pawłowski. Stoją od lewej: sędzia Kubik, sekundant Stelli Maierowicz, dale) 
prezes Stelli mec. Iglowicz. Warszawianka: Baran, Rażniewski, Polus,Forlanski, Zbierski, Zie­

liński, Nabe, Stankiewicz i sekundant Warszawianki.

Mecz tenisowy Polska—Węgry od­
będzie się definitywnie w Katowicach. 
Zachodzi jednak mała różnica w pro­
ponowanym terminie. Węgrzy chcieli­
by grać 14 — 17 maja, a Polska 10 _— 
12 maja. Rewanż odbędzie się ~ 
icnalma — 27 — 28 lipca.

Rakiety polskie obsadzą 
stwa międzynarodowe, które 
się 4 — 12 maja w Wiedniu.

Zaproszenie na 30-lecie 
Szwedzkiego, w styczniu roku 1936 w 
Stockholmie otrzymała Polska. Odbę­
dzie się wtedy turniej w halach kry­
tych.

..Revue du Tennis“ — oficjalny or­
gan Związku Francuskiego, omawiając 
szanse poszczególnych drużyn w 
grywkach o puhar Davisa wróży 
nieznaczne zwycięstwo z 
ludniową.

(„Tloczyński et Hebda 
leur possible pour ganger 
rencontre aura l eu sur

w Bala-

mistrzo- 
odbędą

Zw/qzfew

Afryką

roz- 
nam 
Po-

mtr. tylko 3 sek. Szybkość rozbiegu 
przy skoku 35 mtr. wynosi 65 kim./ 
godz., przy skoku 70 mtr. 83 kim.

RADO (WŁOCHY) 
rozmawia iv San Remo z Witt- 
mannem, swym partnerem w 

doublu.

i

feront tout i 
et comme la [ 

_______  ___ __ .... leur terrain,, 
denons leur une legere preferencek ; 

Tarlowski został wyeliminowany w; 
półfinale San Remo przez Rado 6:3,. 
6:1.

Ehrlich wygrał turniej w Roubaix, 
zdobywając na własność puhar tego 
miasta. W półfmaltĄmkonai on Boussu 
3:0, a w finale Dir me również 3:0.

POWITANIE KAPITANÓW FRANCJI I NIEMIEC 
przed meczem w Paryżu, który dal wynik 3:1 dla gości.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austji i Węgrzech zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie z.’. 7. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
zł. 3 miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm., szerokości szpalty red, zł. 0.80. poza tekstem zł. 0,40.
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